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Propaganda „świadomego 

macierzyństwa"
KRAKÓW, 22. 11. (tli. wł. M ) P ow o­

łane do życia z inicjatywy p. B oy - 
Żeleńskiego oraz kilku Żydów  i Żydó­
wek, towarzystwo t. zw. reformy sek­
sualnej i świadomego macierzyństwa 
nie ustaje w  zabiegach o  zreformowanie 
przepisów kodeksu karnego, ścigających 
przerwanie ciąży. Sprawa ta ma być 
omawiana na specjalnym zjeździe, który 
odbędzie się w  Krakowie w  dniu 25 bm-

VV obradach uczestniczyć ma natu­
ralnie P. B oy - Żeleński.

2325 em igrantów do Palestyny
W ARSZAW A, 22. 11. (Tek wł- G.) 

W edług oficjalnych danych władz admi­
nistracyjnych w  ub m. wydano w  stoli­
cy  29-11 wiz dla emigrantów dla osób 
opuszczających granice Polski na stałe. 
W  liczbie tej 2325 emigrantów zadekla­
rowało wyjazd do Palestyny.

Skazanie b. naczelnika 
więzienia

W ARSZAW A, 22. 11. (Teł. w l. G.) 
Trw ający od paru dni w  sądzie okręgo­
wym  proces byłego naczelnika więzie­
nia przy ul. Długiej w  W arszawie, za­
kończył się dzisiaj ogłoszeniem w yro­
ku. Główny oskarżony, by ły  naczelnik 
Hałubko skazany został na 5 lat wię­
zienia za dokopane przez siebie naduży­
cia i za tolerowanie nadużyć podleg­
łych mu funkcjonariuszy. Drugi oskar­
żony Olpuszewski dostał 4 lata więzie­
nia, Piaskowski 2 lata. Ponadto w szy­
scy 3 zostali pozbawieni praw obyw a­
telskich na lat 5. Czwarty oskarżony, 
Syn właścicielki mydlarni, dostarczają­
cej pokostu i innycn matsrjalów dia te­
go więzienia, Kubalski. skazany został 
za wystawianie fikcyjnych rachunków 
na 2 lata więzienia i sąd zawiesił mu tę 
karę.

Masowe licytacje 
majątków ziemskich

W ARSZAW A, 22. 11. (Teł. wł- G.) 
Ziemskie Towarzystwa Kredytowe w y ­
stawiły ostatnio na licytację nienotowa- 
■tą dotychczas pod względem wysokości 
liczebnej i wartościowej ilość majątków. 
Warszawskie Tow . Kred. Ziemskie zli­
cytować ma w najbliższym czasie 871 
majątków położonych na terenie woj. 
Warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, 
lubelskiego i wołyńskiego- Zadłużenie 
ziemian w  Towarzystwie Kredytowem 
wskutek nieuiszczenia pożyczek zaciąg­
niętych na tych majątkach przekracza 
Cyfrę 100 miljonów złotych.

Odrzucona kasacja 
tarnopolskich komunistów

W ARSZAW  A, 22. 11. (Tel. wł. Q.) 
§hd Najwyższy rozpatrywał skargę ka­
u cy jn ą  komunistów skazanych w  w ;el- 
kim procesie przez sąd przysięgłych w 
Tarnopolu za udział w  Komunistycznej 
Partii Zachodniej Ukrainy. Sprawa ta 
'Wiązała się z wielkiem procesem komu­
nistycznym w  Łucku. Sąd Najwyższy 
pdrzucił kasację i 8 oskarżonych z Bry- 
ierem i W esołowskim na czele skazał 
na karę do 6 lat wiezienia- W obec cze- 
£o w szyscy skazani odbędą wymierzoną 
karę.

Indywidualny wymiar podatków?
Sensacy)ne doniesienie Agencji Press

W ARSZAW A, 22. 11. (Tel. w l. G.). 
Agencja Press podała dziś następującą 
wiadomość, która brzmi sensacyjnie i 
dlatego obudziła duże niedowierzanie.

„Jak się dowiadujemy, —  podaje 
Agencja Press, —  władze skarbowe 
zerwały z  metodą stosuwan’a tak zwa­
nego kontyngentu ustalanego dla po­
szczególnych urzędów skarbowych przy 
wymiarze wszelkich podatków, w tem 
i podatku dochodowego. Doświadcze­
nia poczynione systemem kontyngento­
wym, udowodniły, że metody wymiaru 
podatków, bez względu na sytuację ma­
terialną płatników, by ły  błędne i w y­

w ołały w  społeczeństwie zrozumiałe 
niezadowolenie. Władze skarbowe o- 
trzymały dyrektywy, aby ze swoich 
czynności przy wymiarze podatków 
usuwały wszystko, co  mogłoby nosić 
charakter tak zwanego kontyngentu. 
Wymiar wszelkich podatków ma być 
dokonywany indywidualnie i obiektyw­
nie. Zarządzeniom kontyngentowym 
przypisać należy między innerni 
zuaczne opóźnienie wymiaru podatku 
dochodowego na r. 1934".

Wiadomość ta, gdyby się okazała 
prawdziwą, przyjęta byłaby z wielkiem 
zadowoleniem przez płatników.

W ARSZAW A, 22. 11. (Tel. w ł. G.). 
W  kołach dobrze poinformowanych u- 
trzymują, że dopiero po ogłoszeniu tak 
zwanych dekretów oddłużeniowych dla 
rolnictwa zaczęły się piętrzyć przed 
rządem trudności, w  jaki sposób ustawy 
te wprowadzić w życie* Okazuje się 
bowiem, że zrealizowanie ich będzie 
yiymngać przynajmniej 100 rozperzą- 
azeń wykonawczych, na których w y ­
pracowanie trzeba przynajmniej rok 
czasu. Gdyby opracowywanie tych roz­
porządzeń przeciągało się, wynikłyby 
nowe trudności hipoteczne z wierzycie­
lami Itp.

Najaktualniejszą zatem w  danej 
chwili jest sprawa uruchomienia apara­
tu, któryby, wszystkie te rozporządze­
nia opracował i uzgodnił z poszczegći- 
nemi ministerstwamk Ponadto wyłoni­
ły się trudności w pouczawu urzędów 
rozjemczych jak sprawy oddłużeniowe 
należy załatwiać — ci bowiem, którzy 
w urzędach rozjemczych pracują, nie 
mają pod tym względom żadnego do­
świadczenia prawnego. Podobno w yło­
nił się projekt, aby bezrobotnych praw­
ników w ysyłać do urzędów rozjem­
czych w charakterze Instruktorów.

Francja zwiększa budżet wojskowy
PARYŻ 22. 11. (PAT) Komisja w oj­

skowa Izbv deputowanych pc zapty 
znaniu się ze sprawozdaniem dep. Ar- 
chimbaud, który m otywował koniecz­
ność podniesienia budżetu wojskowego 
na rok 1935 w  związku ze zbrojeniami 
niemieckieml, uchwaliła podw yższyć 
budżet ministerstwa o 300 miljonófy 
franków.

Suma ta 'była skreślona z budżetu w 
wyniku zarządzeń oszczędnościowych. 
Frzywrócona kwota będzie przeznaczo 
na na odnowienie materjału wojennego 
i na zakupno nowoczesnego sprzętu 
wojennego.

PARYŻ 22. II. (PAT) Komisja spraw 
zagranicznych Izby przyjęła wniosek 
stwierdzający, że zmarły tragiczme mi­
nister Barthou d°brze zasłużył się oj­
czyźnie. Wniosek będzie złożony w

Izbie deputowanych. Ponadło komisia 
uchwaliła odw ołać s!ę do "ządu z pro­
pozycją nawiązania rokowań z rządami 
państw" obcych co  do utworzenia mię­
dzynarodowych trybunałów mieszanych 
powołanych do rozstrzygania spraw 
spornych natury handlowej mJędzy 0 - 
bywatelami francuskimi a obywatelami 
państw, które przyjmą tę procedurę. 
Przy końcu posiedzenia jeden z depu­
towanych wystąpił z wnioskiem, aby 
komisja zaprosiła dep. Goya, aby zło­
żył sprawozdanie ze swej rozm owy z 
kanclerzem Hitlerem. Pewna cześć de­
putowanych głośno zaprotestowała prze 
clwko temu wnioskowi, oraz przeciw 
ogłoszeniu w prasie tego spirawozda 
nia. W  rezultacie komisja wniosek od­
rzuciła.

Nota Jugosławii do Ligi
GENEWA 22. 11. (PAT). Dziś o  go­

dzinie 18 delegat Jugosławji F o fcz  
zgłosił się do sekretarza generalnego 
Lłgi Narodów 1 w re<-zył mu note rządu 
jugosłowiańskiego, domagającą się roz­
patrzenia sprawy zbrodni marsylskiej 
przez Radę Ligi Narodów na jej naj­
bliższej sesji. Tekst ten był do ostatniej 
chwili przeredagowany.

Po ostatecznem przedyskutowaniu 
z min. Laval‘em w  czasie wczorajszego 
obiadu, wydanego na jego cześć przez 
min. Titulescu, trzej ministrowie Małej 
Enfenty konferowali jeszcze dziś na ten 
temat między sobą. Jeszcze dziś wie­
czorem nastąpić ma złożenie w  sekre- 
taijacie generalnym Ligi not: rumuń­
skiej i czechosłowacKiej, w  których te 
dw*. państwa dadzą wyraz swej soli- 1

darności z żądaniami Jugosławii. Me-1 
morandum jugosłowiańskie, przedsta­
wiające wyniki śledztwa w  sprawie 
zbrodni marsylskiei, zostanie złożone 
za dwa lub trzy dni. Obejmuje ono oko­
ło 45 stron pisma.

LONDYN 22. 11. (PAT) Reuter do­
nosi z Vancouver, że władze tamtejsze 
w ykryły na parowcu angielskim przy­
byłym  z A’gieru 7 ukrywających słę 
obywateli jugosłowiańskich. W  przy­
puszczeniu, że mogą to bvć zamieszani 
w spisek i zamach na króla Aleksandra 
wydano polecenie aresztowania Jugo­
słowian. Policja zdołała jednak aresz­
tować tylko 5-ciu dwóch bowiem zbie­
gło*

Nowi docenci
WARSZAWA 22. U .. (Tel. wł. G.)

Minister oświaty zatwierdził ostatnio 
szereg habilitacyj docentów w szkołach 
akademickich. Na uniwersytecie Jana Ka­
zimierza we Lwuwic zatwierdzono habi­
litację ar Jerzego Grzędzietskiego jako 
docenta okulistyki na wydziale lekar­
skim. dr. Władysława Orlicza jako do­
centa matematyki na wydziale matema­
tyczno-przyrodniczym. dr. Romana Pio* 
trowskiego, jako docenta prawa handlo­
wego i wekslowego na wydziale praw­
nym. dr. Sośnickiego jako docenta peda­
gogiki na wydziale humanistycznym, dr 
Władysława Włodarskiego jako docenta 
historji średniowiecznej powszechnej na 
wydziale humanistycznym.

Na uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie Dr. Władysława Kuraszkiewi- 
cza jako docenta filologji słowiańskiej 
na wydziale filozoficznym, Dr. Zdzisława 
Stibera jako docenta filologii słowiań­
skiej na wydziale filozoficznym Dr. Reis­
sa jako docenta chorób skórnych i we- 
nervcznvch na wydziale lekarskim.

Na Politechnice lwowskiej dr. Fran­
ciszka Krzysika, iako docenta użytkowa­
nia lasów i technologji drewna na wy­
dziale techniczo-iasowym

Doraźna pomoc 
dla bezicbotnych

WARSZAW A, 22. 11. (Tel. w ł. G.). 
Fundusz Pracy przyzraczył sumę oko­
ło 10 miljonów zł. na pom oc doraźna 
dla bezrobotnych w  czasie nadchodzą­
cej zimy, t. za. w miesiącach; od po­
czątku grudnia do końca marca. Pom cc 
ta przyznawana będzie bezrobotnym, 
którzy nłe pobierają zasiłków ustawo­
wych. Fundusz Pracy przydzielać 'tn 
będzie racje żywnościowe od 8 dP 32 
zł. miesięcznie, w  zależności od liczby 
członków rodziny,

Pozatem nie otrzymujący zasiłków 
ustawowych korzystać będą z opału do 
120 kg. mies!ęcznie. Potnie ta przyzna­
wana będzie tym bezrobotnYm. którzy 
mogą się wykazać 4-ro tygodniOwem 
zatrudn eniem w  ciągu ostatnich trzech 
!at.

Sojtys’ muszą władać 
j^zyłfem  polskim

W A R SZ A W A  22. 11. (tel. wl. G.) Mi­
nisterstwo Spraw W ew nętrznych  w ydało 
okólnik in terpretu jący  ostatnie ulgi, k tó. 
ra zastosow ano przy w yborach  w sam o­
rządzie w iejskim  przez zw oiniem e czę­
ściow o kandydatów  od zrraiom óści ję zy ­
ka polskiego.

M inisterstw o użn-iło ie rozporządzę, 
nie zwalnia ich tylkn od rnafamości ję­
zyka polskiego na piśmie. Foity* Jednek 
mn«zą władać w słowie językiem polskim 
w stopniu umożliwiającym swobodne po. 
roznmiewanie się.

Nota francuska do Polski
GENEWA, 22. 11- (PAT). Min LavŁ 

odjechał dziś rano do Paryża. Agencja 
Havasa podaje, że prawdopodobnie tre­
ską ministra będzie teraz podpisanie ot • 
powiedzi francuskiej do rządu po!sk'eg 
w sprawie paktu wschodniego. Tek: 
odpowiedzi jest już ustalony, lecz ponlt 
waż nota polska mlala charakter tajny 
przeto pcdobnie, przynajmniej narazfe 
ma być z odpowiedzią.

Można przypuszczać, że rząd fran­
cuski ma jeszcze nadzieję na rychłe pod­
jęcie rokowań w tej sprawie Na wszel­
ki wypadek nota francuska fest tak zre­
dagowana, by Polska nie miała wątpli­
wości co do uczuć Francji w stosunku 
do ęwej sojuszniczki*
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Hitler u Blomberga
BERLIN 22. H , (PAT) W  drodze po­

wrotnej iz Monachium kanclerz Hitler 
odwiedził w czoraj wieczorem  gen. Blom 
berga, który przebywa w  sanatorium 
W e!serhirsch pod Dfezdrem  od paru 
tygodni.

Pradze grozi strajk 
dziennikarzy

PRAfiA. 22. 11. (PAT)- W  redakcjach 
pism socjaldemokratycznych wybuchł 
zatarg między redaktorami a wydawca­
mi z powodu wypowiedzenia umów 5 
redaktorom, zasłużonym pracownikom 
partyjnym. Jeśli zatarg nie zostanie w 
porę załagodzony, istnieje groźba straj­
ku dziennikarzy.

Prasa czeska w  ostrych słowach po- 
tępią postępowanie w ydaw ców  pism 
socjaldemokratycznych, którzy wyrzu­
cają na bruk ludzi zasłużonych dla 
stronnictwa i jego prasy.

Tylko  10°|o cudzoziemców
PARYŻ 22. 11. (PAT) Komisja pra­

cy Izby deputowanych przyjęła wnio­
sek zmieniający ustawę z dnia 12 sier­
pnia 1932 r. w  *ym duchu, że w  przed­
siębiorstwach prywatnych procent za­
trudnionych cudzoziem ców nie może 
przekraczać 10 procent. Przyczem za­
leżnie od  okoliczności stosunek ten 
może ulec zmniejszeniu.

2 m iliardy fałszywych dolarów
NOW Y JORK, 22. 11. (PAT)- Policja 

wpadła na trop wielkiej bandy fałszerzy 
banknotów dolarowych. Aresztowano 12 
osób, w  tern !  kobietę.

Banda ta w  ciągu kilka lat puściła w  
obieg fałszywych banknotów na sumę 
2 miliardów banknotów. •

MauLestacja szoferów 
w Brukseli

BRUKSELA 22. 11. (PAT) Strajku­
jący tu szoferzy, do których przyłą­
czyło się wielu bezrobotnych, zorga­
nizowali wczoraj manifestację przed 
gmachem giełdy. W iększe oddziały po­
licji rozprószyły demonstrantów, aresz­
tując 40 osób.

Skarbcnk! na p6łkolon]e 
wakacy}ne

dla zniszczonej polskiej dziatwv wiej­
skiej w  Mąłopolsce Wschodniej wyda­
je biuro Narodowej Organizacji Ko­
biet, Lw ów , ul. Klonowicza 7, codzien­
nie od 5— 7 godz.

Po aresztow aniu  Maczugi
(a)- Wiadomość o  ujęciu groźnego 

bandyty, W ładysława Maczugi, który 
niejednokrotnie grasował w  okolicy Rze­
szowa, wyw ołała w  tem mieście łatwo 
zrozumiałe wrażenie. Ponieważ spodzie­
wano się każdej chwili przystawienia 
bandyty do więzienia w Rzeszowie, 
przeto przed przybyciem każdego po­
ciągu od strony wschodniej tłumy gro­
madziły się na nlacu przed dworcem, 
aby zobaczyć bandytę. W  rzeczywisto­
ści silna eskorta policyjna z Maczugą 
przybyła do Rzeszowa we wtorek o  
godz. 21. — Obu aresztowanych. t.j. 
Władysława Maczugę i Stanisława Mo­
tykę, u którego pod psią buda bar.dyta 
ukrywał się, wsadzono do  dorożki, któ­
ra najkrótszą drogą odjechała do więzie­
nia sadu karnego.

Maczuga, który uciekł z  więzienia 
tego w  dniu 31. grudnia 1933, wrócił w  
jego bramy po upływie niespełna roku* 
Bezzwłocznie nałożono na bandytę ubra­
nie więzienne.

W  dotychczasowych swych zezna­
niach Maczuea uderza w ton skruchy, 
zaprzecza jakoby miał na swem sumie­
niu jaka śmiertelną ofiarę, chociaż przy­
znaje, że w  Przybyszów ce strzelał do 
śp. ks- prob. Chmurowicza ,,tylko w  no- 
gi“ , natomiast stara się obarczyć w i­
na swych spólników. W  zeznaniach 
swych Maczuga nie oszczędza tych, 
którzy użyczali mu schronienia w  cza­
sie obław  policyjnych.

W  związku z aresztowaniem niebez­
piecznego bandyty władze policyjne za­
rządziły liczne aresztowania w  powie- > 
cie przeworskim.

Niedawno głośną była sprawa —  
poruszana niemal ^  całej prasie opo­
zycyjnej, prezesa tut. BBW R p. Gawła 
z Rudałowic, który przez obejście 
prawa naraził Skarb Państwa na 
sumą 141.000 zł, wskutek czego nie o- 
trzymał zaproszenia na uroczystości 
związane z rocznicą wyruszenia ud- 
działu legjonowego z Jarosławia i po­
dobno musiał zrzec się rentownej pre­
zesury.

Obecnie dużego rozgłosu z dziedzi­
ny nadużyć pieniężnych nabrała spra­
wa miejskiego urzędu budowlanego, co 
do której dochodzenia przedwstępne 
przeprowadza tut. sędzia śledczy — 
przesłuchując powołanych około 160 
świadków.

W reszcie —  na skutek telefoniczne­
go zarządzenia prokuratury przemys­
kiej orasztowano znanego działacza 
sanacyjnego Franciszka Możdżana.

Aresztowanemu zarzuca się. że Ja­
ko przewodniczący Komitetu budowy 
szkoły w: Miękiszu pod Jarosławiem 
sprzeniewierzył około 15.000 zł

Aresztowany, broniąc się podaje, że 
cala sumę zwrócił Związkowi samorzą­
dowemu pow. jarosławskiego.

Ukazał się numer pierwszy „Prze­
wodnika Pi acy Społecznej”  nowego 
czasopisma, wydawanego przez Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego.

W  artykule pt. „Zadania Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w  dziedzinie 
pracy oświatowej w  debie obecnej”  
znajdujemy twierdzenie, że praca o- 
światowa w służbie idei przebudowy 
gospodarczej Polski winna przygoto­
wać jednostkę 1 społeczeństwo do 
współdziałania z  państwem w  walce z

Jak zdołaliśmy stwierdzić, rzeczy­
wiście Związek Samorządowy d o w . 
jarosławskiego, zabezpieczył się dnia 
17. 10. 1934 r- do L. Rep. 5390 na real- 
.ności Możdżana na sumę 14.UOO zł. zpn.

Następnie w  dniu 31 maja 1933 r. 
zezwolił W ydział Samorządowy Moż- 
dżanowi na ekstabulację zapisu kaucyj­
nego.

Deklaracja ekstabuiacyjna znajduje 
się vv Sądzie w  zbiorze dokumen­
tów do L. 1027/33.

Powyższą deklarację, umarzającą 
całą pretensję podpisał przew. W ydzia­
łu Pow. starosta Henryk W ąs do 1. cz. 
G.' 650/33.

W  związku z aresztowaniem Moż- 
dźana. rozniosła się pogłoska, że 
wspomniana suma nie została należycie 
przeprowadzona w księgach kasowych 
tut. W ydziału Powiatowego i że aresz­
towanie nastąpiło jedynie dlatego, by  
Możdżan nie porozumiał się z inne.ni 
w tę sprawę wmieszanemi osobami.

Opinja publiczna domaga się prze- 
prowad zenia energicznych dochodzeń, 
celem ustalenia winnych i ukarania bez 
wzglądu na ich stanowiska.

klerem” .
W  tym czasie, kiedy całe społe­

czeństwo polskie staje zgodnie do wal­
ki z analfabetyzmem i jest do głębi prze­
jęte niedola dziatwy polskiej, dla któ­
rej brak szkół, Związek Nauczyciels­
twa Polskiego nie ma innego zadania, 
jak podszczuwać przeciwko duchowień­
stwu polskiemu. Za ciężko zapracowa­
ne pieniądze nauczycieli, swych człon­
ków, Związek wydaje czasopisma i 
książki (jak np. słynny paszkwil p.

I Batyckiej - Zajchowskiej), pełne jadu 
I i nienawiści przeciwko duchowieństwu 

katolickiemu, zamiast obrócić pienią­
dze te na buoowę szkół i organizowa­
nie kursów dla analfabetów'.

C zy to jest „praca dla państwa'' 
Związku Nauczycielstwa Polskiego?

Polska bursa w  Strasburgu
STRASBURG, 22. 11. (PAT). Nastą­

piło tu uroczyste otwarcie polskiej bur­
sy akademickiej im. P-K.O. przeznaczo­
nej dla synów uchodźców polsk’Ch w e  
Francji, którzy po ukończeniu szkół śred 
nich w  Polsce studjują dalej na uniwer­
sytecie strasburskim. bursa jest pierw­
szą tego rodzaju instytucją polską we 
Francji* i

WIZYTATOR APOSTOLSKI O. B U D Ę. 
CEK W  PRZEMYÓLU. W izytator n p osto l, 
ski O. H udecek k tćry  przed kilku dniam i 
baw ił na w izytacji d jecezji grecko-katoc 
lick ie j ks. biskupe Chom yszyna w  Stani-: 
slaw ow ie, udat się d o  P rzem yśla  na w t. 
zytaeję d jecez ji ks. biskupa g reck o-k ato- 
lick lsgo  K ocylow sk iego.

LUSTRACJA SĄDU W  JAROSŁAWIU 
Prezes Sądu A pelacyjnego dr. Z ieliński, 
p rzep row a d zi lustrację Sądu w  Jarosła­
wiu.

M W "  PRZEWODNICZĄCY SĄDU 
W E LW OW IE A- W schód  don osi: P . M i. 
nister spraw iedliw ości za m ia n ow i! prze­
w odniczącym  Sądu P racy  w s Lwowie 
dotych czasow ego zastępcę sędziego M L 
chulkę, a zastępcą, p. W ładysław a Dubiń< 
skiego, dotychczasow ego sędziego g ro d z , 
kiego w S tr jju .

W iadnr.tości
TURNIEJ 

PIŁKARSKI W  W . HAJDUKACH 
KATOWICE. Mistrz Polski, Ruch, jak 

już podaliśmy, organizuje w  dniach 8 i 9 
grudnia br. w Wielkich Hajdukach efe- 
k-w y turniej piłkarski. Udział w  turnieju 
wezmą definitywnie: FC. Bayern, a z ze­
społów polskich— Ruch, Cracovia i Gar­
barnia. " I

POLSKA NA ZAWODACH 
STRZELECKICH

WARSZAWA. Wczoraj wyjechała d<5 
San Remo na międzynarodowe zawody 
strzeleckie do konkurencyj myśliwskich 
oficjalna reprezentacja Polski w składzie: 

J. Kiszkurno —  wielokrotny zdobyw­
ca mistrzostw Polski I świata, K. Kitzinan 
i W. Ziegenhirte.

Zawody rozpoczynają się dziś i trwać 
będą do 2 grudnia br. Program obejmuje! 
strzelania do rzutków i do żywych gołęs

DYSKWALIFIKACJE. 1
W ARSZAW A. Bramkarz Podgórza 

Koczwara został zdyskwalifikowany na 
12 miesięcy za czynne znieważenie gra­
cza po zawodach Podgórze — Warta ty 
dn. 29 czerwca 1934 r. W ymiar kary 
nastąpił dopiero obecnie ze względu na 
konieczność przeprowadzenia żmudnych 
dochodzeń. k

Zawodmk Garbarni Smoczek ukara­
ny został 6-cio miesięczną dyskwalifi­
kacją za grę w  barwach innego klubu 
pod falszywem nazwiskiem w  dn. 21 
października 1934 r.
OBÓZ HOKEJOWY W  KATOWICACH-

KATOWICE. W  Katowicach rozpo-\ 
czął się wczoraj przedolimpijski obóz 
hokejon-y na sztucznym torze lodowym, 
w Katów icach.

Do obozu, który ma charakter tre- 
ningowo - instruktorski, powołano 24 
najlepszych hokeistów z  całej Polski. 
Kierownictwo sportowe spoczywa w  re­
kach kapitana związkowego, p- Sachsa 
i jednego z najlepszych niegdyś hoke­
istów poIsKich, Adamowsklego.

Hokeiści nasi przygotowują się sta­
rannie do mistrzostw świata, które ro­
zegrane będą w  Davos w sezonie bieżą­
cym oraz do przyszłych igrzysk olim­
pijskich. |

Obóz potrwa 20 dni ! zakończony zo-1 
sianie 9 grudnia. W  czasie trwania obo­
zu hokeiści nasi rozegrają kilka spotkań, 
a m- in. z Brandenburger Sportverein, 
drużyną 09 p Bytomia oraz z bawarską; 
Riesserse®,

— ■ i . t ,  — « — i
Z Leder-'tu Helena Smoikowa

w d ow a  po u rzędn ik u  butikow ym
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 22 listopada 1934 r. przeżywszy lat 46.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie aię w sobotę dnia 24 listopada br , o godzinie 

2-ej popołudnie, z domu żałoby przy ul. Piekarskiej 52 na cmentarz Łyczakowski, na 
który zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smętku uogrążeni

Lwów, dnia 22 listopada 1934. Siostry, Bracia i Rodzina
Zakład pogrzeb. „ELIZ JUM“ Sobieskiego 9 — teł. 89-40

i!a cenę raglanu
eleganckiego ale gotowego z przed 
dwuch lat, można dzisiaj nabyć d w a  
równie dobre a nawet lepsze bo wy­

konane na miarę.

OUecnfe uyKoinijemy
R a g i a n y  flj»- 37.—

« a . —  s s . -

Roilony
łilmalala - * 68-

do 1 2 5 .-

Palto z im ow e - N 59 -
do 1 4 5 .-

xv n  1
u s t a i ulecz

Lwów, pl. Mariacki 10 — tel. 33 2746
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t c h a  d n iaka bezdrożach wychowania państwowego
Isine orgje uprawiane na temat

Oto row y  fakt, jaki nas doszedł 
2 dalekiego Polesia. W  powiecie ko- 
bryńskim, w  dniu 11. 11. jeden z kie­
rowników szkoły zaprowadzi} dzieci 
katolickie do cerkwi prawosławnej, a 
dzieci prawosławne do kościoła, po­
nieważ p. marszałek rów nomiernie trak 
tuje wszystkie wyznania Może jest w  
tsm bardzo głęboka r y ś l  dalsza, sko­
ro dziecko nauczy się szanować świą­
tynię i nabożeństwo dinnegoi w yzn an i, 
i może z tego dziecka urośnie upańst­
w ow iony obywatel pierwszej miary, 
można o tern m ówić i dyskutować diu- 
go. Nas jednak obchodzi sam fakt i je- 
go bhźsze skutki, nie te obliczone na 
lata. które niewiadomo jak przekształ­
cą wychowanie państwowe, skoro co ­
fanie się z tego stanowiska staje się 
coraz bardziej widocznem.

Sam fakt jest bijący w  oczy  I kary­
godny. Uroczystości 11 listopada mają 
być odprawiane przez szkoły, a zaczy­
nają się one —  jak dotąd — izawsze od 
nabożeństwa w  świą+yniack każdego 
Wyznania, tymczasem tutaj gorliwy kie­
rownik pozwolił sob'e na skseślenie 
Pierwszego punktu programu, bo pro­
wadząc dzieci do innej, im niewłaści­
wej świątyń', zrobił zamiast modlitwy 
spektakl, wskutek czego dla dzieci 
Znikł iui świąteczny nastrój przy pa­
miątce niepodległości państwa. Czy to 
było zamiarem władz szkolnych na Po­
lesiu, pozwaiamy sobie wątpić, ale jest 
leszcze druga strona tesro samego zja­
wiska.

Święto niepodległości przypadło w  
frm roku właśme na niedzielę i na tern­
ie  Polesiu, jak nam donoszą, wszelkie 
Uroczystości odbyć s'.ę miały również 
w niedzielę- Jest obowiązkiem każde­
go katolika wysłuchać w  niedzielę 
Mszy św. i tego uczą katecheci również 
w szkołach. 7 j mczasem ta sarna- szko­
ła, w  której katecheta nakazuje być w 
kościele, prowadzi na rozkaz kierowni­
ka dzieci katolickie do cerkwi prawo­
sławnej, czyli uniemożliwia sama dzłec- 
ki wypełnienia katolickiego obowiązku. 
Nie wiemy, cz y  dz;ecko miało możność 
udać się jeszcze z  oerkwi do kościoła, 
•tle w iem y czy  jakieś poranki lub coś 
podobnego nie zatrzymały dzieci w 
Szkole przez całe przedpołudnie, tak, 
^  rodzice cz y  dziecko samo, gdyby 
nawet chciało, c z y  m ogło iść na Mszę 
W . —  zatem pozostało bez spełnienia 
°bowiązku katolickiego z  w iny szkoły 
Państwowej —  w  państwie, gdzie re- 
^2ja katolicka jfest panującą.

Refleksje z  tego fak.u wysuwające
są bardzo smutne 1 domagała się 

O św ietlenia  go ze strony czynników 
Miarodajnych w  dostatecznym stopniu, 
bo zbyt wielkie jest zaniepokojenie ze 
stropy polskich rodziców7 o  kierunek 
,e'igijny* dziatwy szkolnej, jak nie­
mniej i o  los polskości kresów, gdzie 
Mzecież rehgia bvła i będzie podporą

polskości jeszcze przez długie <1 wieki.

A teraz przejdźmy do innej charakte­
rystycznej cechy obrony Lw owa w  listo­
padzie 1918 r- Cytowane przykłady, a'bo 
też przykłady niezwykłego męstwa od­
noszą się właściwie do wydarzeń nad- 
zw yc tajnych, wzrastających ponad sza­
re codzienne życie. Ale d w  tern szarr-n 
codziennem życiu, w  każdą swoją naj- 
drooniejszą pracę wkładali obrońcy I -wo 
wa jak gdyby część tej wielkiej idei, 
którą byli przejęci. W  służbie tej ide i. 
nietylko starali się dać ze siebie maxi- 
mum inicjatywy’ i wysiłku, ale w  dodat­
ku starali się iak mógli ścierać swe kan- 
ty, byle tylko całość dobrze wypadła- 
Dz‘ęki temu właśnie w  obronie Lwowa 
dokonany został tak wspaniały wysiłek 
organizacyjny. Można tąk pisać bez o- 
bawy śmieszności, bo przecież zorgani­
zowanie dywizji z niczego, w  ogniu 
walk codziennych, z materiału ludzkie­
go przeważnie niewyszkoionego, to zu­
pełnie nieprzeciętni7 przykład sprawnoś­
ci organizacyjnej. —, Podnosił to zresztą 
ze słuszną duiną nasz ówczesny komen­
dant naczelny, a poprzedni komenćańt 
P. K. W- (Polskie Kadry W ojskowe) 
Brygadier Mączyński, a przyzna każdy 
nieuprzedzony. Ale jeżeli to było m ożli-. 
we, to właśnie dzięki wysokiemu p o z io - . 
mowi ideowemu obrony Lwowa-

Tu nasuwa mi się uwaga, że pod tym 
względem obrona Lwowa może być 
przykładem dla młodszych. Cóż to bo­
wiem zdziałał ów  wysoki poziom ideo­
w y ?  Co umożliwiło tak wielkie wyniki? 
Jeżeli się nad tem głębiej zastanowić, to 
musimy dojść do przekonania, że tem 
czemś był pewien szczególny rodzaj kar­
ności, któiy niestety u nas Polaków nie 
zdarza się często i objawia się tylko w 
nadzwyczajnych wypadkach: jest to, jak 
ja nazywam, karność współdziałania. 
Jest to ten rodzaj surowej, wojskowej 
karności, przy którym jednak ptłne ma. 
pole do ujawnienia się inicjatywa jednost­
kowa, a przedewszystkiein umiejętność 
współpracy. — O to właśnie idzie — p 
tę zdolność do koordynacji, do działania 
osobno w  ten sposób, by z tego działa­
nia powstała jedna harmonijna całość. I 
pod tym wzgledem obrona Lwowa może 
być rzeczywiście wzorem. —  Ta kar­
ność współdziałania wymaga pd ludzi 
dużo wyrzeczeń, dużo samozaparcia, 
często nawet cichego, szarego, codzien­
nego bohaterstwa i te wszystkie też ry ­
sy ujawniły się w  obronie Lwowa bar­
dzo wybitnie- — Jako dowódca odcinka 
miałem dość sposobności do czynienia 
obserwacyj i mogą stwierdzić z pełnem 
zadowoleniem, że w  obronie Lwowa o- 
siągnęliśmy dzfęki tej karności współ­
działania wyniki których nie potrzebu­
jemy się wstydzić.

Okazyj do uzewnętrznienia się tej 
karności współdziałania było dość. nie­
mal na każdym kroku, zarówno w  akcji 
bojowej ściśle, jak i w  pracach tj łowych 
O ile idzie o  pierwszą, to dla przykładu 
wymienić można chociażby samorzutne, 
pełne inicjatywy a skoordynowane 
współdziałaie dow ódców  różnych samo­
istnie działając3’ch oddziałów przy zdo­
bywaniu jakiegoś objektn, przyczem 
przeważnie nie myślał nikt nawet o  tem, 
kto zostanie nazwany zdobywcą. P o- 
prostu szło o wielką ideę i w  obliczu tej 
idei znikały osobiste ambicje. Równie 
wiele sposobności dawała praca na ty­
łach, gJzie może jeszcze więcej było po­
la do szarego, niebłyskotliwego współ­

ffiem } społeczeństwa polskiego. Czyź-

działania i pokonywania się przytem 
często przy pełnieniu cichych codzien­
nych obowiązków-

Umyślnie zatrzymałem się nieco 
ptzy tej „karności współdziałania", bo 
obserwacja tego, co  dziś dzieje się, na­
suwa wniosek, że konieczne byłoby 
wdrażanie nadchodzących pokoleń do 
te'i| umiejętności współdziałania, do ko- 
oidynowama wysiłków dla osiągnięcia 
wspólnego celu, przy rozwinięciu peł­
nej indywidualnej inicjatywy. Dziś na 
tem polu dużo grzeszymy, a kandyda­
tów  na w odzów  mamy bez liku. W tedy, 
w  obronie Lwowa, o wodzostwie naogół 
mało ludzie myśleli, a w  każdym razie 
takie wodzoskie aspiracje umieli pod­
porządkować wspólnemu celowi, często 
nawet droga prawdziwego samozapar­
cia. Bywało przecież nieraz tak, że 
w yższy rangą podporządkowany był 
.niższemu. Nie przeszkadzało to jednak 
zuriełnie ściślej współpracy. W yjątków 
było bardzo niewiele i nie psują one 
reguły.

Nieraz zdarza mi się przeglądać spis 
towarzyszów broni z II Odcinka. Ze 
spisów tych wynika między innemi 
rzecz bardzo charakterystyczna: Oto
waiczyli wówczas ludzie różnego wie­
ku, od całkiem młodziutkich, niemal 
dzieciaków począwszy, a na starcach 
również niemal skończywszy. Piszę to 
o swoim odcinku, co  dla ścisłości za­
znaczam, ale podobnie było i w  innych 
odcinkach. W śród tych ludzi różnego 
wieku przeważają bodaj jednostki, któ­
re jeszcze nie osiągnęły pełneletnośd, 
w  dużej mierze studenci, szkół w yż­
szych i uczniowie szkól średnich. B yło 
to zrozumiałe, bo przecież ludzie w 
wieku dojrzałym przebywali jeszcze na 
różnych frontach wojny śvńatowej. 
Otóż ta okoliczność wybiła na obronie 
Lwowa swoje piętno. Młodzież normal­
nie zawsze jest pełna entuzmzmu, ini- 
cjat37w y, rozmachu. Jeżeli brak jej do­
świadczenia, to zastępuje to tempera­
mentem. Naogół miejsce refleksji za­
stępuje u niej zanal. Takie też cechy 
charakter3rzują obronę Lw owa i bez 
przesady można powiedzieć, że w  o- 
gromnej mierze jm właśrne zawdzięcza­
my zwycięstwo. W  związku z tem 
jeszcze jedna nasuwa się uwaga. Jeżeli 
młodzież n;ema wyrobienia, czy  grze­
szy brakiem refleksji, to ma natomiast 
instynkt, który jej wskazuje drogę po­
stępowania. I ma tę cudowna właści­
wość, że nienawidzi instynktownie pod­
łości i brudu, a ma natomiast pełne od­
czucie dla tego, oo jest święte i wiel­
kie. Idea obrony Lwowa, słuszna spra­
wa całości granic Polski, b y ły  praw­
dziwie wielkie i święte i dlatego mło­
dzież poszła za niemi.

Ale też zrozumiałe jest. że tym uko­
chanymi, bohaterskim chłopakom nie w  
głowie były  jakieś wodzostwa. Oburze­
ni na niesłuszną napaść, zapaleni wiel­
kością i świętością sprawy, zapomnieli 
w  zupełności nletylko o  jakichś karie­
rach, ale w  ogólności o  'Sobie. Dlatego 
też 22 listopada zawsze pozostanie 
świętem młod3Tch.

Adam Świeźawskl 
kpt. rez. b. D-ca II Odcinka

Czy w Polsce jest za duło 
Polakdw?

Nad tem zagadnieniem odważają sifl 
dyskutować oczsrwiście Żydzi: Za od­
skocznię wzięli sobie naturalnie sana­
cyjnego I. K. C.‘a, k tóiy bije na alarm 
z powodu grożącego Polsce przeludnie­
nia i przygotowuje grunt dla jakiejś naj­
nowszej ,,reformy“ . ,;Nasz Przegląd" 
wykorzystuje to skwapliwie., aby zaata­
kować ,,endeków".

2  jednej stron y  w oła ją  do rodaków 
„p łod źcie  się 1 m n ćżcie !" i atakuj* 
B oya-Żelsń ik iego za stw orzony przei 
n iego ruch .św iadom ego iuacierz3’ń . 
stw a", a z drugiej strony n is  chcą, sły­
szeć o żadnych reform ach  socja ln ych  

ich demagogiczna wywodzenie, ze gdy 
Polacy zajmą miejsca iydów, ta otwo 
rzy się miejsca dla nieograniczona] licz. 
by Polaków, loitbija na „puch i proch" 
statystyka, choćby ta, którą przyfacz* 
Pj K. C. P rzyp u śćm y  bow iem , że w  cią. 
gu ostatnich 15 lat udało się jak im ś cu­
dem w ypędzić z P olsk i w szystkich  ży. 
dćw . To cóżby się okaząło? P rzybyło , 
by ludności nie 7 m iljon ćw  lecz i  m il. 
jony, i nosia iftlibyśm y obecnie nie 3! 
m iljon y  lecz' 30 m ilionów . Czy hyloliy 
od tego w Polsce odrobinę lepiej?

Z pewnością byłoby lepiej- W yobraź­
my sobie n.p. taki Lwów'’. Gdyby za­
miast stu tysięcy żydostwa, którego tłu­
my przewalają się po ul. Akademickiej 
i Legionów w  każdą sobotę, można by­
ło zobaczyć równie liczne tłumy miesz­
czaństwa (a nietylko inteligencji) pol­
skiego w  niedzielę, to czyż nie byłoby 
to dla Polski i Lw ow a lepiej? Ż3"dzi 
jednak widząc, że ich stan w  Polsce jest 
zagrożony, że głodne 1 nieodziane masy 
polskie (a u nas i ruskie) napleraia coraz 
silniej, szukają środków zaradczych7

A lbo  trzeba uregulow ać rozrodczość. 
A lbo  też trzeba lepiej podzielić  te bo­
gactw a (rolne. ia.brj_czne), które tukż* 
istnieją w nadm iarze, jak i ludzie, a cc 
można uczyn ić i w ram ach ustroju ka­
pitalistycznego- Do rozpaczy  w ięc nie. 
ma powodu-

W  praktyce będą Żydzi coraz usilniej 
propagowali ograniczenie rozrodczości 
u Polaków, a równocześnie wykorzysty­
wać będą jak najbardziej niesprawiedli­
wości w obecnym ustroju gospodarczym, 
aby podsycać w  społeczeństwie pol- 
skiem walki wewnętrzne. Na tę akcję 
żydowską, trzeba irreć uszy i oczy 
otwarte. Specjalnie grozić może akcja 
ograniczenia rozrodczości naszemu po­
gotowiu wojennemu, co nie powinno 
ujść uwadze kierowniczych kół wojsko­
wych. Nie ludność-Ż37dowska bierze od­
powiedzialność ■ za całość państwa pol­
skiego, i nie ona dostarcza materjału 
ludzkiego do armji polskiej, tej jedynej 
gwarantki naszej niepodległoścL

Biedni nauczyciele
Nauczyciele szkół powszechnych są 

między miotem i kowadłem- W  ,,Kurje- 
rze Porannym" wszczął akcję przeciw 
biciu dzieci w  szkole p. W ojciech Stpi- 
czyński. Doszło do tego, że o, Minister 
W.R. i O P. Jędrzejewicz wyraził w  
specialnym liście uznanie p. Stpiczyń- 
skiemu W  jakimkolwiek celu podejmo­
wałby dyskusję ten ostatni, nie skorzy­
stali na tem naucz3'ciele, choć najmniej 
są winni. Pa takiej dyskusji musi się 
utrzeć przekonanie, że nauczyciele 
bije dzieci, jakkolwiek niewątpliwie w y ­
padki bicia były odosobnione. 1 dlatego 
słusznie pisze „Gazeta Polska", polemi­
zując z człowiekiem własnego obozu, p. 
Stpiczyńskim:

Kaptwro więcej okruflćeństwa Jesl 
w praktykach dokuczlirwj pyszalkowa. 
t< j. nadęta) 1 leniwe] biurokracji, nil w 
klapsach Jakie tu i ó n d ze  da dzięcia, 
kowi Jakiś nauczyciel (w ypadków  ch o­
rob liw ych  nie można brać pod  uwaeę, 
gdyż chorzy zdarzają się w szędzie); na- 
pew no stokroć gorzej potrafi się znęcać 
nad człowiekiem gryzipiórek, któryby 
nlgdy nie tknął nikogo palcem, ale któ­
ry uważo rów nież za dyshonor ruszyć 
palcem dla kogoś —  niżli policjant, tak 
często obm-tlow yw any na' djąbta.

Niewiadomo poco „Gazeta Polska" 
wplotła tu policjanta, ale opinje o gryzi­
piórkach i pyszałkowatych biurokratach

wychowania państwowego naszej mło­
dzieży dochodzą do ostatecznych gra7- 
nic sw ego okresu. Każdy bubsk stara 
się prześcignąć zamierzenia nawet sa 
mego Ministerstwa i na własną rękę 
robi więcej, aniżeli zamierza władza 
t więceń, aniżeli umie on sam. Nieskry- 
stahzowany ideał państwowego w y ­
chowania, komentowany i rozumiany 
przez każdego inaczej rodzi na prak­
tycznym gruncie takie poczynania, któ­
re w ręcz sprzeciwiają się poczuciu o - 
fcywatelskiemu, poszanowaniu religji, 
czekajmy, a rychło wejdą one w  koli­
zję z prawem.

Wszak na tem Polesiu istnieje woje­
woda Polak i kuratonium, istnieje rów­
nież diecezja rzym. ko - katolicka i pod 
bokiem tsrch władz może sobie pozw o­
lić jakiś kierownik szkoły na gwałcenie 
uczuć religijnych młodzieży a tem sa­

py tendencje państwowe tak daleko 
już posunąć się miały, że bożyszczem 
staje się państwo, a wszystko inne — 
nawet religja —  idzie w  kąt przed 
gólną tą misją wychowalnia państwo­
w ego? PRAWDZlC

Skosztuj „Blok Marokański1 HAZt
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powinna znaleźć dostęp do wczystkich 
zainteresowanych bimoKratow.

A nauczyciele? Cierpią oni również 
od rozpolitykowanej biurokracji. Zwłasz­
cza ci młodzi. Ucho płatni, n'eustabillzo- 
wani, są szczególnie bezbronni wobec 
przymusowej „pracy społecznej" Prze­
cież to w  ostatniem ,,Państwie Pracy" 
ogłosił swoie w yw ody młodolegjonista 
p. Bielski, który tak mówił o  pracowni­
kach ..Legionu Młodych".

Absolwentka w yższej uczelni zatru­
dniona przez dziesięć godzin w  Jakim i 
■ l i l i e  tyton iow ym  w  zapadłej dziu- 
rzb zn 100 zł. m iesięcznie. P racu je  w 
L egjon ie nocam i, b o  dnia nie starcza. 
Albo wybiedzony nauczyciel w rapa. 
dłef wiosce, prcwadzl prace oświatową, 
na wsi, co tydzień przedziera się 20 km  
do swego obwodu, bo jak powiada —  
musi być na dyżurze."

Pracują biedacy w  tym „Legjonie", 
!*> się boją. aby ich... Rozumiesz czytel­
niku? Biedni cl nauczyciele. R.

STADTMULURA
Lwów, Rynek 34, tel. 47*46 1940

Deklaracja Związku 
Adwokatów Polski h

Otrzymaliśmy następujące pismo: 
„Zarząd Główny ZAP. uchwalił na 

swem posiedzeniu w dniu 17 bm. w Kra­
kowie przy udziale członków i delega­
tów z Katowic, Krakowa, Lublina, Lw o­
w a; Poznania; Torunia ł Warszawy, po 
wszechstronnie przeprowadzonej dysku­
sji co  do utrzymania apolitycznego cha­
rakteru Związku następująca enuncjację: 

,,Związek Adwokatów Polskich jest 
organizacją apolityczna 1 bezpartyjną 
adwokatów narodowości polskiej".

Stwierdza to jego statut i utwierdza 
jego 25-Ietnia działalność a ostatnio u- 
chwała jego Zarządu Głównego, powzię­
ta na X X . posiedzeniu odbytem w  W ar­
szawie 26 i 27 listopada 1932 r

Takie apolityczne i bezpartyjne zrze­
szenie adwokatury polskiej jest i będzie 
zawsze niezbędnem, nletylko jako łącznik 
jednoczący adwokaturę polską, ale i jako 
gwarancja niezawisłości adwokatury, 
która stanowi najgłębszą Istotę zawodu 
adwokackiego. Bez tej niezawisłości ad­
wokatura przestaje być wolnym zawo­
dem obrończyni 1 niezawisłym rzeczni­
kiem prawa"-

jednak apolityczność ! bezpartyj- 
ność Związku nie oznacza bynajmniej 
obojętności na sprawy Państwa. W ręcz 
przeciwnie, wyklucza to już sama istota 
Związku i cała ieso przeszłość.

Związek Adwokatów Polskich już w 
deklaracji swej w  r. 1919 skierowanej do 
ówczesnego Rządu Rzeczypospolite! 
Polskiej, pizezeń z uznaniem przyjętej, 
oddał się na usługi Państwa i składał 
zawsze dowody, że dobro i interes Pań­
stwa jest dlań celem naczelnym.

Głosy przedstawicieli Rządu i W ładz 
na czterech powszechnych Zjazdach 
polskich adwokatów w e Lw ow ie, W ar­
szawie. Poznaniu i Toruniu w  latach od 
roku 1919 ao roku 1926. były najwy­
mowniejszym dowodem uznania Rządu 
i W ładz dla działalności Związku-

Wouec przesilenia panującego obec­
nie w adwokaturze i osłabienia w niej 
elementu polskiego w wielu okręgach 
iitrzyminió uwięzi organizacyjnej łączą­
cej adwokaturę polska uznać należy za 
tembardziej potrzebne, a w następ­
stwie dalsze istnienie Związku za ko­
nieczne".

Należy przypomnieć, iż na terenie 
adwokatury usjłuje od pewnego czasu 
pręwaazic rozbijacką robotę sanacyjne 
. Koło Adwokatów Rzplitej Polski" 
ft. zw- KARP).

Polska-Młodzież CTademicka
w hołdzie Stolicy Sw.

W  zakończeniu swej mowy, w ygło­
szonej we środę na poświęceniu kapli­
c y  i II. Domu Techników prezes Twa 
Bratniej Pom ocy Studentów Politechni­
ki Lwowskiej p. Aleksander Sierz 
zwrócił się do X. Arcybiskupa z proś­
bą o wysłanie w  imieniu młodzieży 
telegramu do Ojca św. „jako dowodu 

najpokorniejszego homu i czci" Tele­
gram ten brzmi:
Juventus academica Leopoliensis, assi- 

stens numerosissime benedictioni domus 
propriae et sacelli, plena am órs Ecclć- 
siae, ardensąue zelo defendendi morę 
patrum veritatem christianam. exprim:t 
sensus sincerae adhaeslonis cathedra©

Petri et humillime petit a vicario Uhristi 
benedictionem apossoiicam.

W  polskiem tłunrcztnńis
Polska młodzież akademicka lwow­

skich wyższych uczelni tłumnie zebrana 
przy poświęceniu domu i kaplicy, do głę­
bi przejęta uczuciem miłości ku Kościo­
łowi Chrystusowemu oraz pełna zapa­
łu 1 gotowości bronienia za ^rzykładnm 
ojców krzyża 1 prawd chrześcijańskich, 
przesyła zapewnienie szczerego przy­
wiązania do Stolicy Plotrowej 1 prosi 
jak najpokorniej namiestnika Chrystu­
sowego o błogosław luństwo apostolskie.

katolickiego
Z pięknej mowy p. Sićrza w ygło­

szonej przy poświęceniu, podajemy ua- 
stępującć ustępy, wyrażającć z wielką 
jasnością i siłą ideologię młodego po­
kolenia polskiego. Oto jego odważne, 
męskie, gorące Credo:
„W ybudowanie kaplicy jest faktem 

pełnym głębokiego znaczenia, zawiera­
jącego w  sobie istotę przemian ducho­
wych dokonywujących się w duszy mło­
dego pokolenia polskiego i urasta ono 
do miary symbolu nowej rodzącej się 
przyszłości. Poprzednicy nasi piersią 
własną broniąc ojczyzny wrócili z ro­
w ów  strzeleckich na ławy uniwersytec­
kie z glębokiem poczuciem łączności z 
Narodem. Na podłożu tern krzewić się 
zaczęła Idea bezinteresownego umiło­
wania Ojczyzny i Narodu, która objęła 
żywiołową ialą całą polską młodzież 
akademicką.

Lecz idea czysta, jaką jest idea mi­
łości Ojczyzny i Narodu, niezatruta ma­
terializmem, należy do dóbr moralnych 
człowieka. A w  hierarchii tych dóbr na 
pierw’s?em miejscu stoi wiara 1 stąd zro­
dziła się ta serdeczua łączność między 
ta naszą ideą a katolicyzmem, stanowią­
cym ideę miłości i altruizmu, ideę, która 
powołała przed wiekami nasz naród do 
życia f prowadziła do świetności i dziś 
znów prowadzić będzie.

Do niedawna należało do dobrego tonu 
być wyznawca doktryn matemlistyćz-, 
nych i socjalistycznych; rdigja była 

przeż3'tkiem i zabytkiem. Przyjść dopie­
ro musiały czasy powojenne, czasy nę­
dzy i bezróbncia. by wykazać olbrzymią 
lukę w  filozofii mamony, a mianowicie 
brak ducha. Dziś j” ż zaczyna się różu- 
mieć. że uleczenie nie leży w  tej czy in­
nej kombinacji gospodarczej, że jedyna 
droga ku lepszemu iutru to podniesienie 
ogólnego poziomu duchowego 1 moral­
nego- Młodzież, o  duszy najbardziej 
wrażliwej, pierwsza zrozumiała donios­
łość prz^nran zachodzących w  św;ecie

i wkroczyła yćłna zapału i wiary w zwy 
ćięstwo pod hasłem ..Bóg i Ojczyzna" 
na szlak odrodzenia. W róg o wiekowe,*n 
doświadczeniu, widząc walący się w  gru 

i zy pałac złotego cielca, nie zrezygno­
wał, lecz podjął syzyfową pracę bronie­
nia straconych pozycyj. Zfozumiał, że 
zginie, jeśli nie zatruje dusz, któremi 
chce rządzić! Wszystkich sposobów uży­
wa, by cel swój osiągnąć- Jako obiekt 
najważniejszy obrał sobie młodzież, dz'a 
łaiąc na jej fantazję erotycznem czy  kry- 
minalnem piśmidłem, sztuką kinową, czy  
teatraln,*. Lecz karty jego Już odkryte 
Młode pokolenie polskie wydało mu zde- 
cydówaną walkę. Widomym jej znakiem 
są dziś otwarte podwoje naszej kaplicy.

Krzepnie w  nas moc, nie nęcą nas 
sposoby łatwego życia, pociąga nas cier­
pienie dla ukochane! idei, z dniem każ­
dym rosną nasze siły. Wprzęgnięci w  
rydwan Boga 1 Ojczyzny, idziemy jato 
Spadkobiercy rycerzy polskich, którzy 
tworzyli przedmurze chrześcijaństwa, ja-, 
ko spadkobiercy obróńców Jasnej Góry, 
idziemy ożyw ić duszę Narodu, wyelimi­
nować z niej to, co oboe 1 z premedytacją 
narzucone, by była duszą czysto polską. 
Idziemy budować nowy ład, oparty na 
światopoglądzie katolickim- Przeszliśmy 
w ciągu kilku lat ostatnich rewolucję du­
chową 7. materializmu do Idealizmu i tę 
rewolucję niesiemv w  Naród, bo z niej 
tylko może w yróść świetlana jego przy­
szłość. Jesteśmy nową epoką porządku 
rzymskiego, katolickiego, epoką współ­
pracy narodów katolickich. Idz!emy by 
przywrócić narodowi naszemu wielkość 
i dlatego niesiemy w ysoko sztandar na­
szej narodowej wiary, wiary rzymsko - 
katolickiej. Czcimy go i innym dla niego 
cześć nakazujemy. Idziemy już nie po- 
jedyńczemi krokami jednostek- ale w y ­
równanym frontćm karnych batalionów. 
Naprzód idziemy wpatrzeni w Polski znak 
i krzyż".

- V  —

ftukna w wielkim wyborne
Ubrania, Raglany, Palta, Kostjurny, Płaszcze, Derki, Koce

Składu towaiów tekstylnych
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Lwów, Oleukiewleaa B (obok Hotelu Qeorge’o) 1516

Newy Maneta! finansowy we Francji
Dw?i żydowscy aferzyści Kaiol i Józef Lcvy

Nie ucichły jeszcze echa afery Sta­
wiskiego. a oto wybuchła we Francji —  
jak już pisaliśmy — druga, niemniej sensa 
cyjna sprawa, której bohaterami śą zno­
wu dwaj Żydzi, Karol i Józel Levy.

Kariera aresztowanego świeżo Karo­
la Levy‘ego. — to poprostu rozdział z 
sensacyjnej powieści:

Urodzony w  Algitrze, w ychow yw a­
ny przez ojczyma, skromnego woźnego,
— mały Karolek sprzedaje na ulicach 
pomarańcze 1 orzeszki. Marzą mu się 
wielkie interesy- W yjeżdża do Paryża,
— całym jego kapitałem jest młodość i 
bezczelność. Wkręca się w  koła prze­
m ysłowców cukrowych; kilka śnralych 
tranzakcyi — i oto Karol L e w  (praw­

dziwe nazwisko Goldenberg) staje się 
śam przemysłowcem i aferzystą.

Handluje wszyśtkiem potrochu: sprze 
daje cukier, udziela pożyczek, finansuje 
kinoteatry. Jako właściciel iuż własnej 
Cukrowni upada na świetny pomysł: 
zakłada do spółki ze swym kuzynem 
Józefem wielkie towarzystwo ..Sociótó 
speciale flnanciere", które rozrasta się 
do tego stopnia, ze tworzy 39 filij roz­
rzuconych po całej Francji.

Teraz dopiero obaj Levici w ypływ a­
ją na szerokie, mętne wody kryminal­
nych interesów. ,,S. S. F.“  ma bronić in­
teresów przemysłowców poszkodowa­
nych przez wojnę Wypuszcza obligacje 

*- nożyczki miijotiy płyną do kas uie-

| przerwanym strumieniem. Dla ilustracji 
‘ warto przytoczyć, że jeden z oddziałów 

L.S-F. — przy kapitale zakładowym 50 
tysięcy trankow zdołał uplasować obli- 
gacyj ną olbrzymią sumę 850 milionów 
franków.

Towarzystwo cieszy się pełnem zau- 
i miem poparciem ze strony władz. 
Karol Golder.berg — Levy zostaje ofice­
rem LegJl honorowej (!) za „specjalne 
zasługi1 na poru przemysłu francuskiego. 
Miliony płyną — i rozpływają się. Spryt­
ni aferzyści stają się właścicielami luk­
susowych samochodów, willi, domów 
czynszowych-

Karol Levy, co  niegdyś na uhcach 
Algieru sprzedawał pomarańcze — po­
biera blisko pół mlljona franków rocznie 
na same tylko ,.koszty reprezentacji'.

Aż w -eszcie bomba pękła 1 obaj Lu 
vici zma’eźli się pod kluczem.

Suma wszystkich pożyczek I obuga* 
cyj wypuszczonych przez S-SF. prze­
kracza miljard franków, na co  aktywa 
wszystkich instytucyj, kreowanych przez 
obu Leyych, nie dają ani w setnej czę­
ści pokrycia.

0, Polacy, nauczmy dziś 
czytać Polaków!

Ślepycn w Polsce jest przeszło d«vs. 
dzieścia tysięcy, przez m rok w ie czn y  i 
ciem ność w  strasznym brnących trudzie. 
M yślę te to pom yłka: jest ich n ieco w lę. 
cej, w ięcej, niż sześć m iijon ów ! Czy sly. 
szycie, ludzie?

Ślepy jest., k to  litery odczytać nie um ie 
i światła nie .zobtezy co się z książki 
przedzie. Ślepy 1 n ieporadny w ałęB*i się 
w  tlurr” 3, n ieszczęśliw y półczłow iek  zaw ­
sze takim  będzie.

Zdeim m y mu łuski z oczów l Pognębm y 
ciem notę! Niech brat bratu w yjaśn i tą jem . 
nicę znakćw, n iech  nu zam arłe oczy  p ro . 
mień padnie złoty: O P o la cy , nauczn\ 
dziś czytać P olak ów !

Kornel Makuszyński

Czwartą tablicę u proszczonej m etody 
nuuki czytania p oda jem y w  num erze dzi­
siejszym .

N!emiec
Wielki dziennik tondjńskl ,,Sunday 

Fxpress“  publikuje na naczelnem miej­
scu szereg nowych, sensacyjnych szcze 
gęłów  o tajnych zbrojeniach Niemiec.

Tak więc zakłady Schtspperfa w 
Hanowerze pracują bez przerwy dniem 
i nocą przy fabrykacji broni i samolo­
tów, zatrudniając 6 tysięcy robotni­
ków, pozostających pod nieustannym 
dozorem tajnych ajentów.

Podobnie dzieje się i we fabryct 
amunicji Burslga w  Berlinie, gdzie na­
wet sami robotnicy są skrupulatnie 
pilnowani, by nie mogli się zoriento­
wać co  się właściwie wewnątrz dzieje

K ru p n  zakupił w  pobliżu Lubeki o- 
gromne tereny, na których stanie nowa 
fabryka amunicji.

Stocznia Bloom et Vnos w Hambur­
gu przerzuciła się do masowej fabryka­
cji samolotów. —  podczas gdy w za­
kładach Weser A. O. w Bremie w y ­
rabia się motory do torpedowców

Równocześnie buduje się gorączko-, 
w o nowe porty lotnicze (w  Sfutga.rc’e 
i w  M:rden), oratz olbrzymie schrony 
podziemne i składy amunicji. Tak np. 
w  Bucklow zbudowano już 80 podob­
nych magazynów.

Wybrzeża Morza Północnego ob- 
warówuje się na gwałt, przyczem 'wła­
dze wojskowe mają prawo w ywłasz­
czenia właścicieli terenów, potrzeb­
nych dla celów  wojskowych.

W szystto to dzieje się w  ścisłej ta­
jemnicy, a rząd tłumi energkznie 
wszelki© protesty i próby propagandy 
pacyfistycznej.

P o d z i ę k o w a n i a

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego k Paulo, dziękuje Szan. 
Dyrekcji, pp. lekarzom, urzędnikom 1 
personelowi Szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej za 121 zł złożonych zamiast 
kwiatów na trumnę śp. Siostry Przeło­
żonej Franciszki Ceslewica.
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Z kigfa
9
Sw ęto młodzieży w Polęęe

■ Ze wszystkich stron Polski nadcho­
dzą informacje o niezwykle pięknych 
manifestacjach patriotyczno - religir 
nych w ntedzlelę 18 bm., w dzień świę­
ta Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży.

Trzystotyslęczna armja młodzieży 
wykazała ponownie sv/oją zwartość we 
wnętrzną, umiłowania ideałów religij­
nych, narodowych ł obywatelskich, 
wyrobienie sportowe l tężyznę fizycz­
ną, wykazuła pragnienie współpracy ze 
starszem pokoleniem nad dalszą budo­
wą inocarstwoweij Polski, potężnej n'e 
tylko w  zasoby materialne, ale przede- 
wszystkiem w  wartości duchowe.

Nowy skandal w „sanacji"
W  ub. wtorek z polecenia prokura­

tora przy sądzie okręgowym  w  W ar­
szawie aresztowano burmistrza Ot­
wocka, Mieczysława Górzyńskiego, 
po kilkugodziinnfctii przesłuchaniu osa­
dzono w  więzieniu Sledczem na tzw. 
Pawiaku. Aresztowanie Górzyńskiego, 
zm nego działacza sanacyjnego, senjorft 
Legjonu Młodych, członka rady powia­
towej BBWR, w yw ołało wielkie wra­
żenie i zrozumiałą sensację. Według 
pogłosek aresztowanie to wiąże się ze 
sprawą budowy kasyna, urządzenia do­
mu gry, oraz afery polegającej na tem 
ie  Górzyński, którego pensja miesięcz­
na wynosiła przeszło 3.000 zł. umie­
ścił na Uście pracowników magistratu 
nazwiska swej żony, córki I syna 1 po­
bierał za n!ch bezprawnie pensje.

Dodać należy, że Górzyński był sta­
łym współpracownikiem sanacyjnego 
„Kurjera Porannego44, w którym co  ty­
dzień zamieszczał artykuły o  potrze­
bach powiatu warszawskiego i w Ot­
wocku.
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KRONir.A PRZEMYSKA

fak „popierali sW l radni 
sanacyjni ?

Echa wyborcze jeszcze w Przemy­
ślu nie zamilkły. Socjaliści pszygoto- 
wują protest, którego treść będzie bie­
gła w  ktorunku unieważnienia w yborów  
ae odebrania sanacji zabranego a Be- 
luchowi mandatu. Gdyby protest został 
uwzględniony to mandat utraciłby o - 
stafcni na liście radny sanacyiny, ks. 
Biernat, który figurował na trzeclem 
miejscu listy sanac, a w  maju otrzymał 
on p:ierwszy mandat, został jednak o- 
becnie zepchnięty nâ  ostatnie miejsce. 
Podobnie stało się z Dr. Żaczkiem, któ­
ry z pierwszeeo miejsca „zleciał14 na 
trzecie, a to dlatego, że dalsi kandy­
daci: kominiarz Maź i sędzia Ciecierski 
"aydrukowali własne kartki.

Należy również dodać, że zastępca 
idnego mg Rilana został właściciel 

realności p. Kaz. Czajkowski.

WŚRÓD KUPCÓW. Dnia 3 grudnia br. 
odbędzie się zebranie kupców  polskich  dU 
dokonania w yboru radcy Izb y  H andlow ej. 
W alka  rozegra się m iędzy dotychczasow ym  
radcą p. Rom anem  GorgOlewsklm, a św ie­
żo  w ysuniętym  p* L udom irem  L eszczyń ­
skim* W ynik  gtosow ania trudno dzisiaj 
przew idzieć.

KRONIKA JAROSŁAWSKA
ZEBRANIE N. O. K, Stajaniem  tut. Na­

rodow ej Organizacji Kobiet k 3. prof. Ro. 
lew sk i w yg łosił w m ałej sali S ok oła  prze­
piękny referat na tem at „Ż yw ot 1 działal­
ność królow ej Jadw igi44. —  Należy ża ło­
wać, że N. O- K. nie zaprosiła  na ten refe­
rat szersz^su ogółu  społeczeństwa'.

UROCZYSTOŚĆ! HARCERZY. Z okazji 
l ł _ e j  roczn icy  założenia II jarosław skiej 
'drużyny h arcerzy  o d b y ła  się 20 bm. „U - 
roczysta A kadem ja44- Na program  złoży­
ły  się p rod u k cje  orkiestry Gimn. I i-g o , w  
którem  II-ga  drużyna ma swą siedzibę. 
Następnie opiekun dru żyn y  prof. Patela 
w ygłosił p iękno i głęboko u jęte przem ó­
wienie o  harcerstw ie, po którem  grupa 
harcerzy w ykonała t. zw. złaz harcerzy 
urozm aicony śpiewam i. Ogólny podziw  ł 
huczne oklaski w zbu d ziły  b. efektow ne 
piram idki: W  części drugiej zespćł har­
cerzy odegra ł l .a k to w ą  kom edię sporto­
w ą pt. „P - O. S.44 Treść sztuki i gra ama­
torów  p o d o b a ły  s ię  ogólnie. Na zakoń­
czanie w yśw ietlon o  film  harcersk i p , ł .

i  mm nnego j
Nad trumną ś. p. radcy Wojciecha Batki

W  środę 21 bm. obiegła Przemvśl 
pmutna wiadomość o zgonie zasłużone­
go działacza narodowego śp Wojclecna 
Batki emer. naczelnika urzędu skarbo­
wego.

Jeszcze w  latach akademickich, mimo 
niezwykle trudnych warunkach życio­
wych, potrafił Zmarły znaleźć czas na 
pracę oświatowa w  T- S- L. oraz poli­
tyczna w  Narpdowęj Demokracji. Kiedy 
po ukończeniu studjów uniwersyteckich 
w e Lwowie znalazł się na odpowiedzial­
nym urzędzie w  Zaleszczykach, całą du­
szą oddał się sprawie budowy domów 
ludowych 1 kaplic polskich. Był filarem 
tej pracy i na wielką z tego powodu za­
służył sobie wdzięczność. W  później­
szych latach znalazł się w  Przemyślu. 
P o  1926 roku nie zaparł się przekonań 
narodowych i żarliwie je głosił, co nie 
przeszkodziło śp. u d c y  Batce w  otrzy­
maniu nominacji na naczelnika urzędu 
skarbowego.

Przed kilku laty przeszedł na emery­
turę i natychmiast, mimo nadwątlonego 
zdrowia. oddał się energicznej oracy w  
zarządach T. S- L- i Stronnictwa Narodo­
wego. Wspaniałą spuściznę Zmarłego

stanowi okazały dom ludowy w Rokszy 
cach za Przemyślem. Ryła to już wieś 
zupełnie zmszczona kiedy śp. radca Bat­
ko przystąpił w  niej do budowy domu 
polskiego. Przez lat kilka zb'erał oso­
biście od setek ludzi złotówki i grosze, 
materjał budowlany, meble, aoy z tego 
wszystkiego uczynić fundament pod pol­
skie Rokszycę, które już dzisiaj pulsują 
pęłnem narodowem życiem*

Nieztomny narodowiec, walczył ś- p* 
Zmarły z zalewem żydowskim, pomocą 
moralną i materialną darzył młodzież 
narodowa i rmmo ciężkiej choroby, po­
spieszył jeszcze tego roku w  czasie wa- 
kacyj do Rokszyc, aby dopilnować oso­
biście poświęcenia, w ysławionego przez 
siebie domu*

Zgon śp. Batki okrył żałobą cały pol­
ski Przemyśl ze Stronniciwem Narodo­
wem i T. S. L., jak 1 zbolałą Rodzinę w  
osobach czcigodnej małżonki Zmarłego 
0  -!',mVawy ż Kroduńsk:ch i svm  Sta­
nisława, inżyniera i asytenta Politechni­
ki lwowskiej.

Pogrzeb odbędzie się w  piątek 23 bm 
o s ‘ 2 popołudniu.

BRANłSTAEDTERf
Znane od  52 lat

C U K R Y
C Z E K O L A D Y

Obecr P a A n M l l r S  miodowe o rozmaitych nadziewkach 
I  3 S P I I I  bł  U j ozdobnem opakowaniuapecjkly

Lw ów , pi. G ołuchowSikich 5 — Filja ul. Legionów 43 1876

Źało&iwa Kołcmyjka
Cięte kw!aty ze starościńskiego ogrodu. —  Z latarnią Diogenesa 
szukam polskiego sklepu. —» Zycie teatralne. —  0  pomnikach...

II. Spacerując po K olom yji, m ożna o d ­
kryć, różne ciekaw ostki. Na m urze Staro­
stwa czyta się takie ogłoszenie-.; ,,W  og ro ­
dzie Starostwa są, do n abycia  oięte kwiaty 
Po cenach przystępnych". Nietutejszego 
zadziw ia, ż© tu p o  przystępnych cenach 
tną kw iaty a potem je  chyba gratis odda­
ją. Tem  w ięcej, ż© h odow la  ,,kw iatusz­
ków 14 jest n iezaprzeczalnym  i naprawdę 
w yłącznym  m onopolem  posła  S an ojcy .

Za to ciężko odnaleźć Inspektorat szkol, 
ny, który w prow adza się i w yprow adza, 
że go trudno d ogon ić  a lokal zawsze m u­
si w ynajm ow ać w prywatnych domach, bo 
w budynkach  rządow ych  pom ieszczenia 
za jm u ją  różne stow arzyszenia, jak n. p. 
„R odzina urzędnicza14. Chociaż m oże hyć 
przeciwnie. A nawet pow inno.

Ciężko odnaleźć również sklep polski 
Sami Żydzi i Rusini- Ci ostatni w obec in ­
tensyw nej akcji pom ocy  dla... H ucu lszczy . 
zny w rekordow em  tempie porastają  w 
pierze i m ięso Kupiectwo polskie odbyw a 
dop iero  kąpiel. P ieluszki szy ją  się. P o ­
trzeba w pierw szej mierze... ludzi z Ini­
cjatywą.

Ostatnio przy ul. Beizem  pow stał po l­
ski sklep spożyw czy, w którym  em. major 
W  p „  p. Jan Karol Madey sam usługuje 
licznych g°ścł, ale dotąd jesze^e rekrutu ­
jących  się z w ieśniaków  1 robotników . In­
terw encja tradycyjn ie  ku pu je  u Żydów .

P ien iądze musi sie u rn eć  podnosić i  pi­
licy. Ot taka p. H om w itzow a w padła na 
P om ysł zorean i7.0w ania chałupniczej w y. 
twórczości firanek i dziś już posiada dużą 
fabrykę prosperującą m im o kryzysu. I bez 
konkurencji.

Słynna kolejka kołomyjska. biegnąca 
przez rynek i ulice miasta, znalazła kon­
kurencję w autobusach P . K. P- A utobusy 
ładne, a drogi w nowiatach kołom yisk im , 
nadw órniańskim  i kosow skim  w ca le  nie 
najgorsze. A można jeździć 1 na krótsze 
mety. zam iast dorożką, z zasady brudną.

Jazda dla' i d o  rozryw ki. Są dwa kina, 
a nadto teatr umrtorskl, prow adzony —  
jak w spom niałem  już -r- przez Towarzy­
stwo dramatyczne. P rzyznać trzeba, że 
wystaw ione w  r. 1933 i 1934 sztuki stały 
na odpow iednim  poziom ie  artystycznym , a

„P o lscy  harcerze na Jam boree w A rrow e . 
Parku  w Anglji*4. Film  ten jako lnow acja 
na tego rodzaju  uroczystościach , przyjęto 
z uznaniem  a postaw ę harcerzy na Jam . 
borre z podziwem.

Uroczystość, sprawna w przebiegu m ia­
ła charakter podn iosły  i p rzyczyn iła  się 
do" ugruntow ania idei harcerskiej w ser­
cach i um ysłach  liczn ie zgrom adzonej 
m łodzieży..

gra am atorów  św iadczyła o pow ażnej ich 
pracy. W  ciągu roku  dano w sali Kasy 
Oszczędności 10 przedstawień, w ystaw ia , 
ją c  5 utworów- F rekw encja  pu bliczności 
w vnosila  3,270 w idzów , a obrót k asow y  
w ynosił prawie 10 tys. złotych . Ostatnio 
odbyło  się W alne zebranie członków ; w y­
brano nowa w ładze, w których  skład w e­
szli pp.: K azim iera Sobotowa, Leonarda
Skórewiczowa, Jarosław  Piasecki, Stefan 
Petryk i Zdz. Wróbel. D yrektorem  w y ­
bran o ponowni© p. W ł. Bugajskiego*

Pozatem  od  czasu do czasu zjeżdża tu 
wojewódzki teatr *e Stanisławowa poa 
dyrek cją  p. Zuzanny Łozińskiej.

W  poniedziałek, 5 bm . w sali Kasy 
Oszczędności dano dwa spektakle. „K lub 
K aw alerów 44 popołudniu  dla m łodzieży, a 
w ieczorem  b. w esołą „P a n ią  P rezesow ą44. 
Gra świetna znana już z recenzyj stani­
sław ow skich, ni© w ym aga dalszych p o ­
chwal dla zespołu* M ożna ty lk o  zaapelo­
wać do p. W ojew od y  stanisław ow skiego O 
udzielenie subw encji d ość  w cześnie, aby 
potem nie by ło  zapóźno. Jak np. z D yrek­
cją  K olei.

• **
Sa i sm utne w spom nienia 1 u roczy ­

stości. W  dniu 1 bm . z łożon o  uroczysty 
hołd pamięci ofiar Kosaczowa, których 
m ogiły w  liczb ie  b lisk o  tysiąca , otoczy ły  
pam iątkow y krzyż betonow y w zniesiony  
na cmentarzu w ojskow ym . Ram iona k rzy . 
źa skute łańcuchem , a u podnóża krótki, 
ale jakże w ym ow n y  napis: „O fiarom  K o­
saczow a R odacy44.

Nie bez p ieprzyka Jest rozm ow a jaka 
m iatem  z dw om a ozłoconym i pom pieram i 
m iejskiej straży pożarnej, siedzącym i na 
cokole krzyża, bezpośredn io  po odbytej 
uroczystości*

—  C o to  za pom n ik ?  pytam .
—  To jeszcze Austriacy w ybudow ali

dla sw oich iołn ir*y ,  odpow iedział jeden
p oz łocon y  i u lam pasiony pom pier, a dru­
gi potakiw ał m u głową.

Tym czasem  D om n ik  austrjacki w znosi 
się w innem m iejscu .

Na K osaczow ie przedm ieściu K ołom yj!, 
w m iejscu  gdzie znajdow ały  się kntorżne 
baraki dla polak ów , skazanych na p ow o i, 
ną śm ierć g łod ow ą  lub od  tyfusu, dziś 
pobudow an o bu dynki fabryczne Z iem a n . 
da. O podal w znosi się obelisk z r. 1485, 
w ystaw iony na pamiątkę hołdu, złożonego 
urzez hospodara wołoskiego Stefana kró­
lowi Kazimierzowi Jagiellończykowi, Obe­
lisk ten w  r. 1919 zniszczyli Rum uni i do . 
piern ofiarnością  m ieszkańców  K ołom y j’ 
odbudow ano go.

Zakończeniem  sm utnej roczn icy  b y ło  
nabożeństwo ża łobne, urządzona w  dniu

1 5 bm* staraniem  Sodaltejl M arjaóakiej 
, Pań , a odpraw ione rano w kościele OO. 

Jezuitów  za dusze leńców , internow any eh! 
w  K osaczow ie,

P rzy  tej sposobności nareży w spom nieo 
i o  w ięzieniu  pr*y ul. Rom anaw sklag0, 
gdzie w r. 1918 n lę z io ą o  m nóstw o P ol* ' 
k iw , aresztow anych w Sam borze, B ory. 
sław iu, Drohobyczu i t, d „  wśród których 
pam ięta się nazw iska hr. L udw ika D uni. 
na, ob ecn ego  dyr* Banku Hipot. we L w o­
wie, red, K anarow skiego, dyr. Jakubów , 
sk iego, inż. W ia ieżyńsk iego itd. N iezapom ­
nianą jest ow oona i ofiarim  z tego okresu 
praca p. inż. K olbuszew ckiej.

N iezapom nianą jest też działalność p, 
w izytatora Hallbejo, ów czesnego kom ąn. 
dam a K oiom yi, podczas „u k ra iń sk ie j44 c  
kupacji*

W spom inki,
ROMAN TOFORCZYK.
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KRONIKA KROSNIENSKA

Jeszcze o „zwycięskich 
wyborach"

Jednym z najgorliwszych przewód* 
niczących gmńinej Komisji wyborczej 
był Tadeusz Górecki — redaktor I kie­
rownik zakładów graficznych w  Miejscu 
Piastowem. Znane nam wynurzenia i 
pouczenia, jakich udzielał, jak np. mniej 
więoej w  tych słowach. ,,postarajcie się 
tylko ułożyć listę, a wszystko będzie w  
porządku, bo opozycyjną łatwo unieważ­
nić44. W  pewnej miejscowości planowa­
ny był następujący chwyt: jeden, czy  
kilku z w yborców  mieli umieścić swe 
podpisy na dwóch zgłoszeniach tj. na 
liście sanacyjnej i opozycyjnej —  dalej 
lista sanacyjna miała być złożona na 
ręce przewodniczącego gromadzkiej Ko­
misji w yborczej w  ostatniej minucie i te 
podpisy jednego c z y  kilku w yborców  
miały spowodować unieważnienie listy 
opozycyjnej.

Czy podobne chw yty w yborcze nić 
kolidują z etyką I moralnością katolicką?

To też słusznie w yw ołały oburzenie 
w  pewnych kołach Duchowieństwa.

j lutca
JO&iapetd

Lwów, Legionów 7
Filje Pnt»«yil, Fr»d«i».k»ói « 32 

45 LAT ISTNIENIA
ićuaktiulaoM

■olldaoló
zaufanie

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
DALS3Y ETAP LIKWIDACJI DYREh. 

CJI KOLEJOWEJ. Zdaw ało się, że pozosta­
łe  n iedobitk i tutejszej dyrekcji ko le jow ej 
pozostaną w  Stanisław ow ie, tym czasem  
onegdaj po jaw iła  się now a lista przenie. 
sień, obejm u jąca  63 pracow ników  k o le jo ­
w ych, od asesorów  począw szy  a sk o ń ­
czywszy- na ważnych’, k tórzy zostali prze­
niesieni d o  okręgów  dyrekcyjnych  w  K a. 
tow icach, K rakowie, P ozn an iu  Radom iu, 
Toruniu, W arszaw ie, W iln ie  oraz Centr, 
B iura R ozrachunków  P K P . w B ydgoszczy,

AFERA MONOPOLOWA. W  zw iązku 
z aferą w m agazynie m on opolu  tyton io. 
w e g o  w Stanisław ow ie aresztow ano oneg­
daj b. urzędniczkę m agazyn u  M iecińską 
k tćra  zdefraudow aw szy 15.500 zł. przez 
dłuższy czas u kryw ała się przed policją* 
M iecińską odstaw iono do w ięzienia stani­
sław ow skiego.
KOMUNIKAT TEATRU im. MONIUSZKI: 

W  piątek 23 bm. p o  raz drugi daną bę ­
dzie kom edja  N icodem iego „Świt, dzień i 
noc"

W  sobotę 24 bm. p op o ł. o godz. 15.39 
Zaczarowane Koło4* po raz ostatni* W ie . 

ozorem prem jera „W esela" W yspiańskie­
go. U roczyste przedstaw ienie z okazjt 50- 
lecia Sokola I.

Niedziela 25 bm. popoł. o 15.30, po rar 
ostatni „Mężczyzna i kobieta". W ieczorem  
o  godz. 20_tej „W esele",

Uwaąal W e w torek. 27 bm* ukaże się n t 
scen :e "Teatru im. M oniuszki piękna bajką 
dla dc-ieci od lat 3 d o  80 p. t. ,,Za siedmio, 
ma góram.1"
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PJąteK
Klemensp 
Sbbeta Jana

Gdzie 1 co kupię ?.
WALICHIEW1CZ Kopernika 2, SIODŁA,
.taprzęgi. Kufry, torby, te zki, portm onet­
ki, Kagańce, baty, czapraki, koce na iro­
nie. Rok załoten ia  1863.

K o ld o  pani
S się wybiera 
1 po
5 dobre  *utro

do

SCHfiRERfl
Lwów, Senatorska 

l i - ,  tel. 69-56 
Firmu chrześci­

jańska 862

WYPRAWKI
studenckie kołdry xł. 12. —  Koee 

wełniana, Materace s trawy sł. 18. —  Po- 
dusiki »f 8. —  Pessewki sł. 3 poleca 

^BI^ŻYCKi^Lwów^^MJernilć^

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELKI

P iątak 23. 11. g. 30 „C złow iek  i  Nad- 
cztow iek " Abon. 7.

Sobota 84: 11. „P o d  zarządem  przym u . 
śow ym "

Niedzielo 25. 11. g. 12. .,Mały lo tn ik " 
g. .3. 30 Cudze d z ie ck o " Ceny najniższe, 
g" 7 30 „P o d  zarządem  p rzym u sow ym "

ONDULACJE wodna i trr.rł® aras far* 
bewanie włosów wykonuje wytwórnia 
atelier fryxjerskie P U R T Z L A  Hotel 

George'a tel. 55-90.

TEATR ROZMAITOŚCI
P H tśk  23, 11. g. 7.30 „P o d z  zarządem  

przym usow ym " Abon 8.
Sobota 24. 11, g- 7.30 ,.T ow arszcz ‘ ‘  
N iedziela 2.', 11. g. 3.30 ,X  33". Ce­

ny najniższe- g, 7.30 „T ow ariszcz".

F U T R A
   nowe damskie i mą.

•kie, urax wsialkle przeróbki wedłur naj­
nowszych żurnali wykonuje tanie 1 aoTidnia 
Magazyn I Pracownia Futer Alekmndra 
Wróbla i w iw. Halicka 20 tal. 57-04. 1175

BIELIZNA MĘSKA
solidnie wykeaana, trwałe materjały, 
znakomity krój —  ceny wybitnie niskie

JÓZef NOWAK pl. Marjacki 6

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO- „N ędzn icy" i „P a ry ż  .w og n iu "t 

(D w ie serje  razem ).
ATLAN TIC: „M askarada11.
COLOSSEUM: , Jej czar" rew ja Baby rzą­

dzą.
CASINO: „W  W iedeńskiej K aw iarence"

(Szokę Szakali).
CHIM ERA: „S h irlay  T em p ie"
G RAŻYN A: „C ału j m nla jeszcze" z Anny 

Oudrą oraz , Nie dam y ziem i." 
„K O P E R N IK ": .W iosen n a  parada’ 1- 
„M A R Y SIF N K A ": .W io se n n i parada"

Oraz rewja „'W esoła płeć".
M UZA: ,Zaledw ie w czo ra j" ,
PAŁACE: „Syn King K onga"
P A N : „E skim os"-
P A S A Ż : , Jeździec w  m asce" oraz rew ja.
RAJ: Czy Lucyna to  dziew czyna?...
STYLO W Y: „P recz  z k ryzysem " oraz

rew ja.
ŚW IT: , Dzika dziew czyna" z Clarą R ow  

i ..Pocałunek skazań ca" z Farrelem ,
W AN DA: „ W  cieniu krzyża".

BIELIZNA DAMSKA
wvtwernie, solidnie wykonana, egre- 

mny wybór —  ceny wybitnie niskie

JÓZP̂  NOWAK plae Marjacki 6

f u t r a -------
da aikie, męskie, prserabia, modarnisnje, 
najnowsi# modele, wykoneje najstaraniej, 
pracownia W ia d y e ia w a  L IG N A R A , 

Lw óiK oahaŁow ikicgo 3. 1277mtmutit I W«K rt ■ I Kaim .....  ■

lÓ M L N lK A T Y  T E A T R Ó W  M IEJSKICH
T E A T R  W IE L K I  gra dziś po raz ostat- 

L w spaniałe w id ow isk o  som ed jow e  Ber_

W piątek, 24 bm., o godz. 19-tej w sali Czytelni Akad. (Łozińskiego 7) 
odbędzie się zeh~>-je plenarne Młodzieży Wszechpolskiej z referatem 

po8< J o z e fa  Pet8-yuftieqo p. t. „Ruch narodowy wśród Indn“»

Kronika Iwowsta

I ■II li
Ko!d młodzieży akademickiej i starszego społeczeństwa

W czoraj obchodził pct'ski L w ów  rocz 
nicę oswobodzenia miasta. O godz. 10 
odbyło się uroczyste dziękczynne na­
bożeństwo w  Bazylice Archikatedralnej 
W  nabożeństwie wzię'i udział: repre­
zentanci Włądz, Związek Obrońców 
Lwowa, pulska młodzież akademicka, 
która tłumnie wypełniła nawy i b. licz­
nie polskie społeczeństwo.

Po nabożeńsrwie młodzież akade­
micka ood przewodnictwem prezesów 
organizacyj ze sztandarami Młodz!eży 
Wszechpolskiej 1 Po'skich Korporacyj 
akademickich udała się manifestacyj­
nym pochodem na cmentarz Obrońców 
Lwowa. Pochód poorzedzał wieniec o 
szarfie z napisem „Lwowskim Orlętom 
—  Polska Młodzież akademicka'1.

Na cmentarzu do zgromadzonych u- 
czestników manifestach przemówił p. 
mgr. Kazimierz Kobylański, prezes 
Czytelni Akademickiej, wskazując w  
krótkich słowach na znaczenie dzisiej­
szej rocznicy. M ówca podkreślił po­
trzebę obchodzenia rocznic, tych czy ­
nów i wydarzeń, które zadecydow ały 
o polskości tej ziemi.

Następnie w  gorących słowach prze­
mówił j .  kpt. Adam Śwleżawski, ko­
mendant II. odcinka Obrony Lwowa. 
W  przemówieniu swem podniósł on 
wielką wartość ideową polskiego akar 
demika, który zaw sze walczył i wal­
czy  o prawa Polaków na polskiej ziemi.

Następny m ówca o, Jan M ałachow ­
ski wskazał na znaczenie narodu w  
państwie. Lw ów  stał się polskim, dzię­
ki temu, żs  naród czuł się tu gospoda­
rzem. Dziś kiedy przeciwmk pobity w  
1918 roku zaczyna podnosić głowę, o-

bowiązkie-m naszym jest czuwać a w  
razie potrzeby pójść za przykładem 
Orląt.

O dśpiew ałem  Roty i Hymnu Mło­
dych zakończono podniosłą manifesta­
cję.

Samorzutny hołd młodzieży 
gimnazjalnej

W  dniu wielkim dla naszej kresowe, 
stolicy, młodzież gimnazjalna, męska i 
żeńska, wiedziona polskiem sercem sa­
morzutnie udała się po lekcjach szkol 
nych, na cmentarz „Obrońców Lwowa", 
by tam oddać hołd tym,_ co krwią go­
rącą wywalczyli polskość, naszego ko­
chanego miasta.

Na cmentarzu zebrała się młodzież w 
liczbie doehudzącej do 500 osób. Tu do­
rywczo zorganizowano uroczystość, któ­
ra polegała na wspólnem obejściu w 
skupieniu grobów, najwięcej zasłużorych 
obrońców Lwowa; jak generała Iwasz­
kiewicza, generała Rozwadowskiego i 
Amerykańskich lotników i katakumb.

Zkolei cała młodzież udała się do ka­
plicy, gdzie jeden z kolegOi w gorących 
słowach podał projekt, wspólnego odmó­
wienia modlitwy za dusze oiców i bra­
ci i tych wszystkich, którzy przypieczę­
towali krwią niezłomną wolę Lwowa na­
leżenia do Macierzy.

Następnie zaintonowano pieśń „Nie 
damy ziemi skąd nasz ród..." Pieśń ta zo­
stała podchwycona pi zez zebranych i po­
leciała między krzyże i pomniki tych, co 
zginęli, niosąc im ku wiecznemu spoko­
jowi zaoewnienie, że utrzymamy to, co 
om krwawo zdobyli.

Mtodzież gimnazjalna lwowska dała 
dowód swych niezłomnych uczuć patrjo- 
tycznych dla prastarego grobu Orląt.

Dzień Oświaty Pozaszkolnej
TSL urządza w rocznicę śmierci 

Sienkiewicza „Dzień Oświaty Poza­
szkolnej"; tj. dzień werbowania pra­
cow ników oświatowych, zbisran!a środ 
ków materialnych dla oświatowych or­
ganizacji. W  bieżącym roku TSL na 
ziemiach południowo - wschodnich u- 
rządza w  dniu 25 bm. w  niedzielę po­
wszechną zbiórkę uliczną na pracę o- 
świa.ową, a przedewszystkiem na- wal­
kę z analfabetyzmem- W  sobotę 24 bm. 
o godz. 9 odbędzie się w  Arch’katedrze 
łacińskiej nabożeństwo za duszę śo. 
H. Sienkiewicza a w  niedzielę o sodz- 
12.15 zebranie organ:zacyj polskich w  
Domu Oświatoiwj-m TSL przy ul. Czar­
nieckiego- 1. II. p- z referatem K. Piąt­
kowskiego o  tępieniu analfabetyzmu a 
rola TSL. W  tym dniu odbywać s!e 
będzie zbiórka na ulicach miasta.

Dobrze, źe TSL urządza „dzień o* 
światy pozaszkolne'", ale byłoby znacz 
nie lepiej, gdyby akc'ę tę prowadziło 
energiczniej, metodami skuteczmejsze- 
mi i w  kontakcie z innemi stowarzy­
szeniami. Dlaczego nie przyłączyło się 
do „miesiąca likwidacji analfabetyz­
mu". w  którym obok Polskiej Macie-

narda Shawa, pt. „C złow iek  i N adcżlo- 
w iek ". Jutro .,Pod zarządem  przym uso­
w ym ".

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś po- raz 
ostatni „P o d  zarządem  p rzym u sow ym ", 
znakom itą farsę Arnolda i Bacha. Z po­
wodu dużego pow odzen ia  D yrekcja tea­
trów M iejskich zm uszona by ła  przenieść 
tę farsę z Teatru Rozm aitości d o  Teatru 
W ielk iego, gdzie  grana będzie codziennie.

Jutro w ieczorem  „T ow a riszcz " po  ce- 
naj najniższych.

TEATR WIELKI W  niedzielę w prow a­
dza na afisz po raz pierwszy jak o przed­
staw ienie popularne o  godz. 3.30 po ce 
nach najniższych „C udze d z ieck o" Szkwar 
kina.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I gra. w niedzie­
lę pop. o  g. 3,30 jako przedstawienie pn_ 
lu la n ie  p o  cenach najniższych „X  32 ‘ 
Madisa i R oucarda

rzy Szkolnej bierze udział przeszło 30 
stowarzyszeń? i

Niestety działalność TSL zwłaszcza 
w  naszej dzielnicy, pozostawia bardzo 
wiele cio życzenia. >

Bogato 
zaopatrzony 
dziel farb 
artystycznych

fl. Łopuszański
L w 6 w,
•1. Marjacki 8

1679

Z p a m iętn i; v 
dni listopadowych

(a) Na murze skromnego domft. 
skrytego wśród drzew  na Kieparows* 
kiem wzgórzu, tak dobrze znanem nę­
dzarzom lwowskim, którzy tam w  przy 
tulisku Braci Albertynów znajdują zaw ­
sze ostoję, widnieje zaszczytna i chlub­
na odznaka Krzyża Obrony Lwowa. 
Wmurowaną tam została w  zaszczyt* 
nem uznaniu roli, jaką Zakład Brać1, 
Albertynów odegrał w  pamiętnych 
dniach listopadowych.

Dzięki inicjatywie I ofiarnemu triii 
dow j ks. Marjana Jakubowskiego^ po-1 
wstała podówczas w wymienionem 
przytulisku „placówka opatrunkowa", 
która w  czas!e  zaciętych walk na tym 
odcinku nieocenione wprost oddawała 
przysługi zarówno walczącym, jak I 
tym, którzy kulą n!eprzyjacblską rozr 
ciągnięci, znajdowali tam doryw czą ptv 
m oc przed ostatecznem zajęciem miej­
sca na sali szpitalnej. Ks. Kapelan staf 
się dobrym duchem tej placówki, le­
żącej na samym memal froncie obok" 
G óry Stracenia, która w  ciągu walk li­
stopadowych była ogniskiem zaciek-1 
łych zmagań z obu saron, jako klucz 
pozycji na lewem skrzydle bojowem.

Tak stała się ta „placówka opatrunko­
wa"--przystanią dla wielu rannych żoł­
nierzy polskich, którzy padali od  ognia 
n!eprzyjacielskich karabinów maszy­
nowych lub z okien kamiemc z rąk 
neutralnych. Cała okolica Zakładu Br. 
Albertynów, jak niemniej i sama ich 
przystań dniem i nocą zasypywana by­
ła- z trzech stron ogniem nieprzyjaciel­
skim, to też rannych żołnierzy oraz 
ludności cywilnej padało tam wiele. 
Dużą trudność w  przenoszeniu rannych 
zarówno z linii bojowej, jak i z ulic, 
gęsto ostrzeliwanych, przezw yciężyła 
placówka zaraz w  pierwszych chwilach 
swego isrtn!enia. Była to pierwszorzęd­
na zasługa Ks. Jakubowskiego, kapel ar 
na placówki, który zorganizował kilka 
patroli sanitarnych, złożonych przeważ­
nie z sanitariuszek I sam je prowadził 
tam, gdzie pomoc była konieczna.

W  czasie przenoszenia rannych cięż­
ko ranną została san. Helena W°lińska, 
podobnie jej towarzyszka w  samary­
tańskiej służbie Janina PIetr°sówna, w  
czasie przewożenia rannej Wolińskiej 
do szpitala śmiertelną kulę otrzymuje 
san. Olga Maryniakówna.

Przytulisko Br. Albertynów z ofiar- 
nem zaparciem się spełniało szczytną 
misję [,macu opatrunkowego". Przeło­
żony Br. J. Kleban nie szczędził trudu, 
aby zapewnić placówce możność nie­
sienia pom ocy rannym, jak niemniej 
biednym, których zaopatrywał w żyw-- 
ność w  miarę zapasów. Pomirno znaku 
„Czerwonego Krzyża" placówka znar 
dowala się w  ciągłjmi ogniu nieprzy­
jacie lska , tak, że przewóz rannych do 
szp’tala na Technice odbyw ać _ się 
mógł tylko w  nocy ł pomimo jej ciem­
ności stale bvł ostrzeliwany. Przytu­
lisko Br. Alberta w ciągu trzech t y ­
godni listopadowych szczytną misję 
niesienia pom ocy żołnierzom polskim 
spełniło ponad wszelkie uznanie.

Zaiew żytfcwsItS na Łyczakowie
(Fil.) W  poprzednim artykjre zw ró­

ciliśmy uwagą polskiego społeczeństwa 
na ofensywę „ukraińską". Dziś zkolei 
zajmiemy się sprawą drugiej mniejszo­
ść* narodowej, mianowicie zalewem ży­
dowskim w dzielnicy Łyczakowskiej. 
Podane przez nas poniżej cy fry  są tyl­
ko drobnym wycinkiem z wielkiego 
kręgu żydowskich interesów we Lwo­
wie, —  świadczą jednak niemniej do­
bitnie o opanowaniu przez Żydów, pol­
skiej niepodległość? gospodarczej na­
szego miasta.

DAWNIEJ A DZIŚ !
Łyczaków, jedna z najstarszych I 

największych dzielnic Lwowa, ongiś 
cała katolicka, dziś wygląda jak pobo­
jowisko po jaki nś kataklizmie dziejo­
w ym ! Dawniej na palcach można było 
policzyć domy j sklepy żydowskie — 
dziś odwrotnie! — katolickich domów 
i lian'iii, trzeba szukać ze świeczką. 
Przed laty żydzi nie mieli odwagi ’o*

siedlać się na górnym Łyczakow ie, —  
dziś dawne sadyby Łyczakowian rok 
za rokiem przechodzą w  ich ręce.

Do niedawna np. istniejący stary I 
znany karollcki handel papierowy Do­
roty Neuster z powoda trudności finan­
sowych zlikwidowany, zrobił miejsce 
żydowskiemu ..Fap:erotrustowi‘‘ . Dzie­
siątki lat .istniejąca restauracja Dą­
browskiego po śnrerci właściciela zo­
stała zwinięta. Na jej miejscu 4 nowe 
sklepy pow iększyły stan hczebny inte­
resów żydowskich we Lwowie.

WILKI W  OWCZEJ SKÓRZE
Dla zbałamucenia nie orientujących 

się w  sytuacji sklepy żydowskie zao- 
I atrują swe lokale w  szyldy o niewin­
nych nazwach. I tak istnieją sklepy spo­
żyw cze : „Żyw ność" „Oszczędność"
, Łyczakowian,in“ . Jest i kawiarnia o 
wiele obiecującej naz\v'e Nitouche", 
której właścicielem nie jest broń 3 o i f

\
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jak iś obywatel fran cu sk i, le c z  n a sz  ro - 
a o w ity  p. E ngefkrels-

S M U T N E . A L E  P R A W D Z IW E
Z żalem stwierdzić musimy, że nasi 

Polacy sami, w dużej mierze pomagają 
żydom w osiedlana? się 1 ugruntowaniu 
swej egzystencji wśród nas. Wielu ka­
tolików odstępuje swe koncesje szyn­
karskie żydom. Pod szyldem restaura­
tora żydowskiego widnieje mniejszy 
szyldzik z nazwiskiem katolika, jakoi 
właściciela koncesji Żyd więc szynku- 
je, z powodzeniem prowadzi restaria* 
cję, a Katolik...

Lecz cóż mówić o biedakach katoli­
kach, którzy mając nóż na gardle, a za 
cały majątek koncesję szynkarską —  
widzą w wydzierżawieniu tejże jedyny 
ratunek przed śmiercią głodową; —  
kiedy taka kolej wynajęła wolne dwa 
place obok dworca Łyczakowskiego, 
naprzeciw kościoła M. Boskiej Ostro* 
bramskiej, żydom na składy węgla, oraz 
trzeci plac „Narodnej Torhowli“. i

ADRESY FIRM POLSKICH
Odkładając do jutra przytoczenie jak­

że smutnej statystyki handlu żydow­
skiego na Łyczakowie — dziś wymie­
niamy te firmy polskie, które jeszcze 
«%k& tako wegetują:

A ptek i: Ehrbar, Ł yczak . 3.  B lądziń-
ski Łyczak. 57   Betuniarnle: Jarosz
Ł y cza k . 116. —  B lacharze: Górnik Łyczak-
16. C ukiernie: B roczkow ski Łyczak. 11. —  
H am erling Łyczak. 24. Lftbega Ł yczak . 38-
  F otograficzne Z ek tady : A nollo  Łyczak.
10. —  F ry z jem le - B orkow sk i Ł yczak . 16.

Tlappa Łycz. 17*   K rynicki Ł yczak .
20. —  Jakubiak Łycz. 73. —  „S ta sia " Łycz. 
36. —  D ziam ski Ł ycz. 50. — Galanteria:
L isik iew icz Łyczak- 3 7 a .  yaflarze: Ro-
hatyński, K urkow a 2.   M arks Łyczak.
15. —  Z ieliński Ł yczak . 29. —  Krawcy;
P e lc  Ł ycz. 31. —  A nklew icz Łycz. 87. __
Steciak Łycz- 66.   K ałucki Ł jc z . 70,
W in n ick i Ł ycz. 61.— M eblo żelazne: P ro c ­
ko Ł ycz. 4. —  N abiał: M ałop, ZwiązeK
M leczarski Ł ycz . 16. —  M iejski Zakt. A- 
prt>w- Ł ycz 40. O pał: M iejski Zakład O- 
pału . Ł ycz. 70 _  Papiery 1 trafik i: H obler
Łycz. 15. —  H auser Łycz. 47   P ra ln ie :
Szklarczyk Ł ycz. 89. I p iek a rn ie : „św it*
Łycz- 56. —  Tabaczyński Ł yczak . 17. — 
R estauracje: Świstun Łycz. 17. P od low ski
Ł ycz 159. —  K ijak Ł y cz . 169 . S p ożyw .
czert R udów na Łycz. 10. Debelski Łyczak-
17. — Gala Łycz. 177. —  L ang Ł y cz . 50. —  
P aszkow ska Łycz, 84- —  K ozaczew ska
Łycz. 139. —  M atusiew icz ŁyCz. 141, __
Piękosz Łycz. 119. Iskrzak Ł ycz. ’ 37a. 
_  Sklep m iejsk i Łycz- 22. —  Szewcy: Kuk 
Łycz. 41. —» Bo janow ski Ł y cz  47. _  P a -
k osz Ł ycz. 50. K rólikow ski Łycz. 66. __
M azur Ł ycz. 100- —  Dura Łycz. 117, —
W ędlin iarn le ; Com i Ł ycz , 1 5 .  M uderka
Ł yczt 84 —  'Augusltynek Łycz., 88. —  
N iedzielska Ł ycz.. 141 _  B ieńkow ska 
Łycz. 187 Kozac.zewski Łycz. 177, —  W y ­
roby sk óm icze  (fealanterja) K rzem iński 
Ł ycz. S.

99K a t a r e y n k a “  (o Stronnictw ie n arotfow em
ESI odbędzie się w sobotę dnia 24 Fstoprda 1934 w sali

Isll i i  Stronnictwa Piłsudskiego 16. Początek o godz. 21.

Pan Mejbaum próbuje szczęścia

Zdarzenia I wypadkF
( i ■) TRÓJKA OSZUSTÓW POD KLU­

CZEM, Dzień w czora jszy  z m ętnej fali 
życiow ej w yniósł na brzeg  sprawę rafin o­
w anego oszustw a, którego dopuściła  się 
niejaka Bronisław a Schenkerow a, w ła­

ścicielka sklepu sp ożyw czego  przy ul. 
K azim ierza W ielk iego, 1. 16. S chenkerol 
wa ubezpieczyła sw ój sklep na 1000 zł., 
poczem  upozorow ała , w łcm anie. aby 0 - 
trzym ać prem ję ubezpieczeniow ą. A le ca­
ła oszukańcza im preza była  szyta tak gru- 
bem i n ićm i, że w yw ia d ow cy  na pierw szy 
rzu L  oka stw ierdzili na m iejscu , iż w ła ­
m anie zostało upozorow ane, W  zw iązku 
z tern aresztow ani zostali obok w ym ie­
n ionej kupcow ej, także i krewna je j 
Bronisław a U nger i E m anuel Schenker. 
Aresztow ani, k tó iz y  przyznali się do w i­
ny zosta li w vpuszczeni na w oln ą  stopę 
O dpow iadać jednak będą w najbliższym  
czasie przed sądem.

Z- KRONIK] POGOTOWIA RATUN. 
KOWEGO Lekarz dyżurny udzielił w czo­
raj pom ocy  w  dwu w ypadkach : A nnie 
M alinow skiej, liczące j 55 lat, potrącon ej 
przez sam ochód i Judzie K atzowi, 70-le- 
tniem u, który na ul. Żółk iew skiej dostał 
się pod_ koła  w ozu  i dozn ał ciężkiego p o ­
tłuczenia.

Zebrania towarzystw 
i organizacyj

—  W  piątek 23 bm. srodz. 19. w sali 
tvykł» M uzeum  P rzem . Art', (ul. H etm ań , 
ska 20) kustosz O ssolineum  p. Wł- T. Wi. 
słocki w ygłosi p ierw szy  w ykład z serji 
p relekcy j o P olakach  zagranicą pt. ,,Na­
si ro d a cy  wśród S łow ian 1*.

—  W  piątek. 23 bm , godz. 19, .w sali

(g) Jak się dowiadujemy, b. redak­
tor „S łow a Polskiego", b. kandydat na 
ławnika i była dusza zespołu stonóg, 
dr. W acław  Mejbaum, próbuje znów 
chw ycić dziennikarski grunt pod noga­
mi i w tym celu z p. dr. NowakaPrzy- 
godzKiim i dr. Mękarskim , mobilizuje1* 
kapitał na założenie tygodnika o nieo­
kreślone) dotychczas nazw fc Proponuje 
się na ul Sykstuskiej tytuły dla tego 
pisma: „Kadra*" —  „Stonoga" —-
„Ż łób" —  „V  Brygada". Który z tych 
tytułów zdobędzie aprobatę, trudno w  
tej sytuacji przesądzić. Znając „szczę­
śliwą" rączkę p. Mejbruma, zgóry 
przecenić możemy losy pisma. Szkoda 
'tylko tych pieniędzy, które —  jak gło­
szą, —  ma w  ten interes w łożyć pewna 
instytucja publiczna. Ponieważ nie 
chcem y wierzyć, by  z  tego źródła p ły ­
nąć miały subwencje dla przyszłego 
pisma p. Mejbaumn przeto szyldu tej

instytucji nie Odsłaniamy, w  przekona­
niu, że sama zrozumie, iż publicznego 
grosza ni w ysyła  się na zbankrutowa­
ne podwórko prywatno -  pattyjne.

TeJler a nie Keller
Po długich poszukiwaniach zdoła­

liśmy ustalić, że ostatecznie ławnikiem 
wybrany został 70-letni p. Andrzej Tel- 
ler, b y ły  członek p PS, a ostatnio czło­
nek frakcji PPS, cz y ’I innemi słow y 
„socjalista" z pod znaku Moraczew- 
skiego, Pączka ł innych „frakow ców ". 
Reprezentować będzie ten staruszek 
sanacyjny Z.Z.Z..

Nie czując żadnej awersiji do p. Tel. 
lera, zapytujemy, jaki dział pracy w  
samorządzie miejskim przyjmie on na 
swe barki i czem  kierowali się ci, Któ­
rzy go wysunęli na ławnika?

MOWĘ X. ARCYBISKUPA TEODOr 
ROWICZA, wygłoszoną przy poświę* 
ceniu kaplicy i II Domu Techników, po­
damy w  całości w  numerach: jutrzej­
szym i niedzielnym.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
I-ZET, ZABOJKI POW- TARNO- 

POl -  Anonimowych korespondiencyj, z 
zasady nie drukujemy; nazwisko ko­
respondenta musi być iznane Redakcji 
Pismo Pańskie przesialiśmy Kurji Me' 
tropolitalnej we Iw ow ie .
W  ADMINISTRACJI NASZEJ ZLOŻYLIt 

NA CZESNE DLA MŁODZIEŻY AKA_ 
DEMICKIEJ NARODOWEJ; Dr. M aria 
P aw lik ow sk a  zl- 5. H elena V oglow n zł,
5.  Iza p a k oszów n a  zł. 5. ks. Stanisław
P ęk ala  zł. 10. W andn T orosiew iczow * 
zł. 6-

Kronika Krakowska

Nowa linja kolejowa Kraków —  Mie­
chów (która będzie w tych dniach otwar­
ta) łącznie z odcinkiem Warszawa —  
Kadom skróci odległość kolejową mię 'zy 
Warszawą a Krakowem o 40 km. a mię­
dzy Warszawą a Radomiem o 57 km. 
Budowa 1 km. toru na linji Ki altów —  
Miechów biegnącej po terenie nierównym, 
wyniorła 410.OU0 zl. Nowa trasa ma cha­
rakter kolei pudgór&klej. Nazwę pierw­
szej za Krakowem stacji Sudoł, zmie­
niono ostatnio na życzenie mieszkańców 
okolicznych wsi na Batowlce. Za stacją 
Słomniki trasa wchodzi w dolinę rzeki 
Szreniawy 1 wielkim lukiem zdąża do

Miechowa, stacji położonej na nasypie 
wysokości 6 m., o dwóch poziomach. 
Dla zabezpieczenia ziemi przylegającej do 
budynku stacyjnego od usuwania się za­
stosowano specjalną ścianę oporową że- 
lazo-betonową.

Za Miechowem wznosi się trasa na 
przestrzeni 10 km. na 110 m. wysokości 
dącą do połączenia z linją Strzemie­
szyce — Dęblin. Odcinek ten z całej no­
wej trasy posiada najbardziej podgórski 
charakter. Na całej przestrzeni wykona­
ne 4*! mosty i wiadukty ogólnej długości 
1 1 pół km.

— X = »

Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu 
dwóch urzędników miejskich Bukowskie­
go i Swolkiena w związku z nadużycia­
mi w Miejskiej Izbie Obrachunkowej, 
gdy znowu w dniu wczorajszym prezy- 
djum miasta zarządziło zawieszenie w 
urzędowaniu jednego z wyższych urzęd­
ników miejskich.

Urzędnik Izby Obrachunkowej SŁ 
Kwapniewski, który postrzelił się z re­
wolweru we wtorek 20 bm., zmarł wczo­

raj w Szpitalu. Ostatnio był on zajęty w 
Wydziale podatków od imprez i wido­
wisk. Pozostawił listy do rodziny i prze­
łożonych w magistracie, w których o- 
świadcza, że nie może dłużej żyć w obec­
nych stosunkach, a ponadto cierpi na 
rozstrój nerwowy. Stwierdza, że nigdy 
w czasie urzędowania nie popełnił ni­
czego nielegalnego i wszystko pozosta­
wia w zupełnym porządku. Kolegów 
swoich prosi, by go wzięli w obronę na

Czytelni K atolickiej (P iekarska 28 ) od­
będzie się zebranie dyskusyjna S” MA 
„Odrodzenie1* z referatem  Ks. prof. Dr. 
Aleksego Kiawka „Ź ród ła  etyki 1 kultu­
ry żydow skiej."

Z SADU LWOWSKIEGO
Żydówka - komunlstka

(s) I jeszcze jedna kolporterka ko­
munistyczna i, jak zwykle, żydów ka ni©-- 
jaka Hilda Geminder,. z  zawodu „w y ­
chow awczyni" dzieci. Stanęła przed 
sędziami przysięgłymi, oskarżona o 
rozrzucanie ulotek komunistycznych w  
dniu 3 lutego br. na rogu ulic; Jagiel­
lońskiej i Legjonów. Ulotki zaczynały 
się hasłem: „D o strajku stawajcie..." 
Ulotki sygnowane b y ły  przez Kom- 
Panję Zach Ukrainy sekcję młodzieży. 
Trybunałowi przewodniczył r. Gąsio- 
rowski, oskarżał prok. dr. Minasowicz, 
broniła, p. dr. Seidlerówna.

Seidler skazana zosatła na 2 lata 
więzienia.

Sfingowane włamnnłe?
(s) Na początku ubiegłego roku za­

wiadomiona została policja, że w  miesz­
kaniu Iderów dokonano włamania, 
przyczem  skradziono'rzeczy na 10 tys. 
zł. R zeczy te zaasekurowane miały być 
w Assicurazioni Generali na 1.000 dola­
rów. W ładze dopatrzyły się w  donie- 
sionem włamaniu sfingowania i na sku­
tek tego Jderowie stanęli przed sędzią 
Majkowskim. Oskarża! prok. K. Cze­
chowicz. Oskarżeni uwolnieni zostali od

winy i kary. Obrona spoczywała w  rę­
ku mec. dr. Jana Pierackiego.

„Dli bolo Scparaior* 
rozkradzlony przez egentów

(s) Przez lat kilka pracowała na te­
renie Lw ow a filja finny „Diabolo Se­
parator1' , mająca centralę w  Warsza­
wie, a prowadząca na swym składzie 
przeważnie maszyny rolnicze.

W  r. 1931 postanowiła firma w 
związku z kryzysem zlikwidować swe 
filje, a m iędzy innemi: krakowską i
lwowską. Korzystając z zamieszania li­
kwidacyjnego magazynier tej filji we 
Lw owie, niejaki Aleksander Goldsiaub, 
sprzątnął z magazynu lwowskiego 11 
maszyn do szycia, 35 wirówek (ma­
szyny do odtłuszczania mleka), 9 par- 
ników, 5 masiekiic na łączna wartość 
18374 zł i sprzedał je za 2.040 zł. Fili­
powi Adlerowi, Izraelowi Bergmanowi 
i Jakó&ow: W eissbergcwi z Czortkowa. 
W szyscy  oni byli agentam. filji „Dia­
bolo Separator".

W  ciągn rozprawy w yszło na jaw, 
ile to nasz odbiorca przepłaca na kup­
nie maszyn rolniczych. Taki agent o- 
trz vmuie za każdą sprzedaną maszynę 
30%) prowizji, 15% kasa skonto. a 
Ponadto stalą pensję miesięczną. Gdy­
by ten zysk pośrednika, przeważnie ży ­
dowskiego, usunąć, ileby mniej ko­
sztowały maszyny rolnicze.

Wymienieni czterej panowie stanęli 
wczoraj przed trybunałem karnym, któ­
remu przewodniczył r. Michale, oskar­
żał prok. dr. Olberek.

wypadek, gdyby jego nazwisko łączona 
z nadużyciami, z którymi on nie ma nic 
wspólnego.

Zaznaczyć należy, że przed kilkonu 
dniami robiono wymówki Kwapniewskie- 
mu, że źle prowadzi księgi. Uwagę tę, 
tak dalece odczul, że dokonał desperac* 
kiego kroku.

ZA CO ZAKAZANO W WOJSKU 
„WIADOMOŚCI LITERACKIE"? Dorosi- 
lrśmy o rozkazie dowódcy korpusu w 
Krakowie gen. Łuczyńskiego, zakazują* 
cym prenumerować i kolportować .Wia­
domości Literackie" w instytucjach w o j­
skowych na obszarze D. O. K. Jak się 
dowiadujemy bezpośrednim powodem te­
go zakazu był ogłoszony przed dwoma 
tygodniami w  „Wiadomościach Literac* 
kich" reportaż inż. Zbigniewa Uniłowj 
skiego pt. „Dzień rekruta."

DOCENTEM UNIW. JAGIEIL ra
W ydzia le  lekarskim w  zakresie chorób 
skórnych i w eneryczn ych  został mianom 
w any u chw ałą rady W ydzia łu  Lekar- 
sk iego Uniw. Jag. dr. H enryk Reiss.

WŁAMANIE DO SKUErU KONFEK-t 
CYJNEGO. Ub. nocy włamali się niewyJ 
śledzeni dotąd sprawcy do zakładu kon-i 
fekcyjnego Straosberga przy ul. Szcze-* 
pańskiej ' skradli garderobę męską orai 
futra wartości ponad 11.000 zł. Pozosta-i 
wionę na miejscu narzędzia włamanif 
orzyczynią się niewątpliwie do ujęcia 
sprawców,

REPERTUAR TEATRU  
IM. J. SŁOWACKIEGO

P ią tek : „C złow iek , k tóry  nie p lje ,1̂
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: „V iv a  f f l l la "  ■ ‘ i  1 
APOLLO: . Co mój m ąi robi w  n o c y l  
ATLANTIC* tiM arzenia miłosne" A 
RAGATELA: . .W  blasku  księżyca*1 ) 

rew ja. 1 * i
DOM ŻOŁNIERZA: „D zielni wojary*L 
PROMIEŃ: „M oje  m arzeni® to ty " f

SŁONKO: „Zabawka*1 
SZTUKA: ,-K oci pazur",
ŚW IT' .B u ster  rozd a je  m iljon y 1 
UCIECHA: .F rasąu ita* .
W AN D A: „D am a od  M ozim a". 
ZORZA: „R a j pod lotk ów ".

KOMUNIKATY 
ODCZYN NA TEMAT EWANGELJI ŚW, 

JANA w ygłosi O. F ic, z zakonu K azno­
dzie jsk iego dziś, w  piątek, o  godz. 8_aj 
w ierz, w  loka lu  N arodow ej Organizacji 
K obiet Ryr.ek Gł. 6, (Szara kam ienica) 
W sięp  w olny,

SKRZETUSKI W  ŚWłFTLE RZECZY­
WISTOŚCI HISTORYCZNEJ. O dczyt r «  
ten tem at w ygłosi b. m in. dr. Lasocki w 
sobo*ę 24 bm . o  6 w iecz. w  lokalu  przy 
ul. Straszew skiego 27 I. £

- O —

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKi 
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A  LA VILLE DE F A R IS

GABRYEL STARK
LW ÓW , PL .M A R JA C K 1 11

KAŻDY ŚWIATŁY POLAK —  JEST. 
ŻOŁNIERZEM OŚWIAT OWYM
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Królewicz duński się rozw odzi
W  canym wypadku idzie o księcia 

Eryka, synowca panującego króla duń­
skiego- 'i

Ks, Eryk, mężczyzna 44-letui, pęzuał 
przed dziesięciu laty w  Kanadzie uroczą 
Amerykaricę, miss Luizę Booth, iędyną 
córkę multimiljonera, ,,króla drzewa" 
Fryderyka Booiha. ,,Małżeństwo z miło­
ści"—choć nie małą zapewne rolę grał i 
ten szczegół, że miss Booth była j&dyną 
spadkoblerczjmią A spadek po jej ojcu 
wyniósł pokaźną sumę 30 miljonów 
dolarów

Za zezwoleniem króla —  książę Eryk 
zawarł ślub z piękną Amerykanką, zrze­
kając się wszelkich prerogatyw związa­
nych z jego urodzeniem. Otrzymał tytuł 
hrabiego Rosenborg i usunął się zupełnie 
od życia publicznego.

Obecnie — po dziesięciu lalach wspól­
nego pożycia. ks!ążę Eryk postanowił 
się rozejść ze swą żoną, z którą zresztą 
już od dłuższego czasu nie żyje.

W iTiemczech więcej kobiet 
niż mężczyzn

Wedle ostatniej oficjalnej statystyki 
za rok bieżący zaznacza s5ę w  Niem­
czech coraz silniejsza przewaga procen­
towa ludności żeńskiej nad męską.

Rekord pod tym względem zdobył 
Berlin, gdzie na tysiąc mężczyzn wypa­
da 1160 kobiet- Przeciętnie zaś nadwyż­
ka kobiet w całych Niemczech wyraża 
się cyfrą 1058 na tysiąc.

Bardzo interesujące dane przynosi 
też statystyka co  do języka macierzy­
stego obywateli niemieckich.

Dowiadujemy się z niej, że 50 tysięcy 
ludzi mówi wyłącznie językiem ^mazur­
skim" (i), a przeszło 60 tysięcy podało 
język ,,wendyjskl‘ ‘ jako macierzysty.

Ilość Potaków, nie znających pozatem 
żadnego innego języka, podaje statysty­
ka na 250 tysięcy, —  z czego blisko 15 
tysięcy mieszka stale na Zachodzie, w  
okręgach Arnsberg, Dusseldorf i Munster.

Wilhelm II - cesarz i król..
Za kilka miesięcy Wilhelm II, były 

cesarz Niemiec, kończy 75 lat życia. Nie­
wątpliwie, jak co roku, nadejdą w  tym 
dniu do Doorn setki listów i c.epesz od 
..wiernych poddanych" Jego Cesarskiej 
Mości, a na ,.dworze" cesarskim w  
Doorn odbędą się huczne uroczystością

Bo Wilhelm II. n,e zrezygnował ze 
swej ro li,,pomazańca Bożego" i ze swych 
tytułów. A ma ich sporo: jest cesarzem 
niemieckim,' królem pruskim, margrabią 
brandeburskim, burgrabią norymber­
skim, hrabią Hohenzollern, księciem ślą­
skim, wielkim Księc*em Nadrenji 1 Po­
znańskim, ks:ęciem Saksonii, Westfaiji, 
ks:ęciem W endów i Kaszubów (:), pa­
nem na Frankfurcie. Rugji, Fryzji, Pa­
derbornie, Pyrmoncie, Halberstadzie, 
Munster, Minden i Osnabriick.

Długa litanja nie wyczerpuje jeszcze 
wszystkich godności i tytułów Wilhel­
ma II-

„Zyd wieczny tułacz"...
Paryskj /Tem ps" rozczula się nad 

losem 31? rylskich Żydów, którzy na 
pokładzię parowca ,,Velos“  od trzech 
miesięcy tułają się po Morzu Śródziem- 
nem.

Wyjechali z Polski do swej ziemi 
obiecanej, — ale w Palestynie.-, pokaza­
no im grzecznie drzwi. Od tego czasu 
kapitan okrętu obwozi swój żyw y ładu­
nek po rozmaitych portach śródziemno­
morskich, i jak powiada ..Temps"; nikt 
ich nie chce: ani Chrześcijanie, ani Mu­
zułmanie, ani Żyd /i nawet.

Rezultat tej tułaczki? 318 żydowskich 
emigrantów musi wracać znów do 
Polski.

Troszkę nas dziwi to jedno, że re­
dakcja ,,Temps‘‘ , ubolewająca nad losem 
tych ,,wiecznycn tułaczy" nie pomyślała 
w  pierwszej linji o  własnym domu. 
Czemuż nie chce ich przytulić do siebie? 
Zdaie się, że odkryliśmy tego przyczy­
nę. Oto redaktor ,,Temps“  kończy swój 
artykulik uwagą, że ,,żyd wieczny tu­
łacz nie powinien Intonować ..Między­
narodówki" dopłzstfJM  do portu, as

W r? t n u i i

Lwów, w listopadzie 
Wielu Polaków wie o  tem. ~ że kul­

tura nasza rodzima upąda, że zajęwnją 
nas w ytw ory kultury obcej, wrogiej 
przedewszystkiem żydowskiej; o  tern 
wie się i ciągle mówi. Ale mało Kto po­
trafi tak bystro zanalizować stan obecny 
naszej kultury, wskazać zwiastuny Jej 
odrodzenia i drogi, któremi to odrodze­
nie iść winno, jak uczynił to w  swym 
odczycie p. Michał Pawlikowski.

Na kulturę narodową polską, jak na 
całą kulturę europejską idzie od dłuż­
szego czasu silny atąk sił międzynaro­
dowych, kierowanych przeważnie przez 
żydostwo. Doprowadził ten skuteczny 
naogół atak do tego, że spostrzeżono 
wkońęu niebezpieczeństwo. Reakcja na 
polu kultury zjawiła się wszędzie w  
Europie, jest ono i w Polsce. Jeśli jed­
nak nie odniosła u nas zbyt wielkich 
sukcesów, to przyczyną tego jest nie- 
tylko stanowisko ..czynników miarodaj­
nych" w Polsce, wyraźnie reakcji tej 
się przeciwstawiające. ■

Prócz tego powodu wina leży także 
w  tych, którzy tę walkę % międzynaro­
dowemu szkodliwemi dla naszej kultury 
wpływami prowadzą względnie prowa­
dzić powinni. Za mało zdaje sobie spra­
wę z ważności tej walki ta inteligencja, 
która darzy sympatją i czynrem popar­
ciem Obóz Narodowy. Iluż jeszcze dziś 
wśród narodowców jest takich ludzi, 
którzy o tem, co  się dzieje w  świecie

kultury, dowiadują się % ..Wiadomości 
Litera, kich", a nie czytają wcale Myśli 
Narodowej". Zadużo Jeszcze jest judzi, 
w  Polsce, którzy wolą grać w bridża, 
niż zajmować się sprawami kulturalnemi. 
Wytwarza M  błędne koło; ci, którzy 
kierują walką z „międzynarodówką źy- 
do - kulturainą" twierdzą, że kultura 
polska jest w  upadku i wobec tego irze- 
ba zając się walniejszemi rzeczami; a 
tymczasem nie zjawią się genjusze, jeśli 
kultury narodowej nie poprze całą siłą 
cały naród, t. zn. nietylko ,,elita" kultu­
ralna. nietylko inteligencja, ale każdy 
Polak, świadomy swej odpowiedzialno­
ści za losy Ojczyzny. —  Nie sposób w 
króikfem streszczeniu pod: ć wszystkich 
myśli prelegenta; wybraliśmy tylko cha- 
rakterystyczniejsze. Ale musj się wspom 
nieć o  tem, że poglądy prelegenta opar­
te są na filozoficznym poglądzie na 
świat, wywodzącym  się z irracjonali­
zmu a możnaby nawet powiedzieć pew­
nego neo - romantyzmu. Stąd boli pre­
legenta ten fakt, ze starsze pokolenie 
narodowców walczących o naszą kultu­
rę, niezbyt doceniało potrzebę zapału, 
ow ego „świętego ognia", uczucia, które 
potrafi często większych rzeczy doko­
nać, niż rozum. Na szczęście, młode po­
kolenie narodowców śpiewając po od­
czycie tak piękną pieśń, jaką jest 
,.Hymn Młodych" stwierdziło, że ono 
dobrze już docenia wagę uczucia w  na- 
szem życiu. W- N.

Fredro na fali radiowej
Lwów, w  listopadzie.

W  swej pogadance, poprzedzającej 
niżej omawiane słuchowisko, słusznie 
zauważył p. Roman Z ręn ow icz /iż  dob­
rze się stało, że ,.Teatr W yobraźni" w 
amu 11-tym listopada wybrał właśnie 
komedję Aleksandra hr. Fredry nz swo­
je uroczyste przedstawienie. Boć prze­
cie rocznica niepodległości winna być 
święcona radośnie, a może żaden z na­
szych dawnych, wielkich pisarzy nie ma 
w swych utworach tak przeolbrzymieł 
skali humoru, jak właśnie Aleksander 
Fredro. Największym dziełom literackim 
(biorąc pod uwagę twórczość drama­
tyczną) właściwy jest pewien rys — że 
się tak wyrażę —  cierpiętnictwa. Tego 
jednego brak w twórczości Fredry.

..Teatr W yobraźni" wystawił w rad- 
jofonicznem opracowaniu jednoaktową 
komedję (wierszem) Aleksandra Fredry 
..Zręczność 1 przekora", pochodząca z 
pierwszego okresu jego twórczości- Od­
znacza się ona szeregiem cech, klasyfi­
kujących ją do rzędu jednych z najwy­
bitniejszych wśród krótkich utworów 
naszego pisarza. Doskonały pomysł, 
wspaniałe ujęcie charakterów, świetne 
opracowanie techniczne, to walory tej 
nieprzeciętnej komedji. A Jeśli weźmie­
my pod uwagę jej radiowe opracowanie, 
to przyznać trzeba, że dało ono jak naj­
lepszy efekt. Poczynione skróty w świet 
ny sposób uplastyczniły — pod wzglę­
dem dźwiękowym — całość akcji; reży­
seria Meliny, jak zawsze —  dobra. Rolę 
Piotra Zrzędy kreował J. Chmieliński, 
w  roli Jana Zrzędy występował M. Me­
lina; jako synowice Zrzędów — Zofję, 
słyszeliśmy Alinę Halską, a Antoniego 
Różyckiego jako Lubomira.

Doświadczenie wykazuje, że krótkie 
komedje Fredry posiadają wybitne rad­
iofoniczne zalety. Wopomnę choćby tyl­
ko o nadawanych poprzednio przez radjo 
jak np. ,,Pan Benet" lub .,Świeczka zga­
sła". Oczywiście — jest to zasługa ta­
lentu Fredrowskiego, który efektj ar­
tystyczne w  głównej mierze opierał na 
szczerości i bezpośredniości słowa mó­
wionego, co  właśnie przed mikrofonem 
jest rzeczą niemal najważniejsza.

W  roku bieżącym, w  16-tą rocz-

którym spodziewa się znaleźć wolność * 
sw obodę"./

I dlatego 318 niedoszłych pionierów 
żydowskich nie będzie uprawiać ziemi 
swych przodków, nie będzie hodować 
grapefrnitów ni słodkich fig, — lecz w ró­
ci z tej odyssei śródziemnomorskiej na 
polska zaemjfi

nicę ,,Święta niepodległości" nastąpi­
ło odsłonięcie Pomnika Chwały na 
cmentarzu Obrońców Lwowa. O tym to 
Pomniku Chwały mówił przez radjo 
prof. U. J- K. dr. S. Lemplcki W  gorą­
cych słowach skreślił dzieje i ideę pom­
nika wśród mogiłek Orląt lwowskich. 
Pogadanka ta, transmitowana na wszyst­
kie stacje P R. wzbudziła żyw y oddźwięk 
w  polskich sercach słuchaczy.

Dużą dozą aktualności odznaczał się 
reportaż - feljeton p. H- Wolskiej p. t. 
,,15 minut w  dublariskich zakładach rol­
niczych". W  krótkiem, lecz bardzo dob­
rem ujęciu, mieliśmy historię i opis za­
kładów naukowych wydziału rolniczego 
Politechniki lwowskiej, jakie znajdują 
s«ę* tia-folwarku Dublany. Ogól nie zdaje 
sobie zupe!n;e sprawy, jaka olbrzymia 
rolę odgrywa to studjum rolnicze 1 jak 
wysoko jest ono postawione. A dziś jest 
to przecie tak ważne, skoro tej najstar­
szej w  Polsce, a tak zasłużonej placówce 
grozi widmo likwidacji. Gdybyśmy więc 
nie brali nawet pod uwagę pięknego o- 
pracowania tego felietonu, to —  choćby 
tylko za swe ideowe założenie — zasłu­
guje on w całej pełni na pochwałę.

r R-

Rądjostacja lwowska 
Piątek, dnia 23 listopada 1931 r*

6.45 Aud. poranna. 7,40 Zapow. piogr- 
".50 8.00 Koncert reki. 11.57 Sygnał cza . 
su, hejnał. 12.03 W iad. meteor. 12.10 K on­
cert Zesp- W . W ilkosza. 12,45 O dzieciach 
niegrzecznych i ich najbliższej rodzin ie" 
—  w ygh  p. W anda Ivanka_Prażm owska. 
13.05 D. c. koncertu. 15.30 W iad- o eksp. 
poi 15.35 P rzegl. giełd- 15.45 Mel. operet­
kowe i ulubione potpourl na płytach. 16.45 
Aud. dla chorych w oprać. ks. kapel- M. 
Rękasa i płyty. Na wsz. ‘ st, P. R.

17-15 Utw. na altówkę w wyk. M. Sza. 
lew skiego. P rzy  fort. p. Janm a Konopa- 
sek-Szaleska. 1) A. Honegger: Andantm o, 
2) A. Bax: interm ezzo, 3) Cl. Debussy: 
Menuet, 4) M. Ravel: Habanera- 17.35 Rec. 
śpiew. H eleny W ertheim . 17.50 „przegl. 
wydawnictw" w oprać. p. Heleny Boypr. 
18-00 „Silva rerum". 18.65 ..O przekl, pol_ 
sklch z literatury rosyjskiej11 —  wygi. p, 
T. Parnicki. 18.15 Muz lekka w wyk. ork. 
Lorand _  płyty- 18.45 W ron a" _  z cyklu 
.,Życie  i oby cza je  zw ierząt" —  w ygi. prof. 
St. Sum iński. 19.C0 Z Poznania. Koncert 
chóru „E ch o" pod  dyr. Wł- Raczkow skie­
g o  19.20 Pogad, popui. 19.30 Płyty. 19.45 
progr. na d*. nast, 1.9 50 W iad. sport. 19 55 
Lokalne wiad'. snort- 20 00 ..Silya rerum"

10.05 P ogad. muz. w ygi. prof, Stanigląw 
N:ewiadom ski

20.15 K oncert sym f- z K onserw . W arsz, 
W yk,! Ork, FUnarm p od  dyr. W, B ięrd ją . 
Jewa t Eugejaja Um ińską (skrzypce). — 
W  przarwip: Dz. w iecj. or-iz „Jan prac. 
w  P olsce". 22.30 R fcyt, p oezy j. 22,40 R q o , 
ęert reki. 23,00 W iad- metąor, dł& komun, 
lotu, 23.05— 2’3.3Q M uzyka lekka i tan, Qrk 
Bodeńskiego.

20-00 STOuKEOLM. K oncert ra d jo -or - 
ki-sstry.

20.00 RZYM. Koncert.
21.15 LIPSK. M uzyka wspoicz.

Radjo4acj4 krakowska

Piątek, dnia 23 listopada 1934 r.
6,45—7 40 Transm. z W arszaw y, 7,4o 

Zapow. progr. i koncert reki. 11.57 S y g n a ł’
czasu, hejnał z w ieży  M arjaekiej. 1S.03__
13.S0 Transm. z W arszaw y 15.35 Kom un 
L. O. P . P . 15.45 P ły ty . 16.45. .17-50 Tr. ze 
Lw ow a i W arszaw y. 17-50 . W śród w ydaw ­
nictw  filo log iczn o .h is toryczn ych " om ówi 
dr. A Bar. 18.10 W iad, bież. 18.15 Płyty. 
18.45— 19 30 Tr. z W arszaw y i Poznania. 
19.30 P ły ty . 19.45 P rogr . na dz. nast. 19.50 
Transm- z W arszaw y. 19.56 Lokalne wiad. 
sport, 20.00 W eekend (dokąd jschać w 
św ięto?). 20.05 Transm. z W arszaw y. 22,40 
Koncert reki. 23-00—23.30 Transm . z W ar- 
szawy.

B

T lą . f ó U  d i u n

Najnowszy 
sennik lwowski

Staraniem 1 nakładem grona niezna­
nych ml obywateli ukazał s>ę. ,,Najnrw. 
Szy sennik lwowski", z którego gwoli po­
żytkowi 1 zabawie kilkę punktów poaeję: 

ABECADŁO: spotkasz się w tramwaju 
z posłanką Jaworską, układającą .K ate­
chizm małego haidamakl"-

APOPLEKSJA: oczekiwanie na tram­
waj llnji nr. 11, lub próba dostania się do 
wozu linji nr. 4 w porze południowej, ran­
ne], wieczornej i wogóle,

A k ADe M K : Prot. dr Juljusz Kleiner 
AN TYKW ARIAT;'Zw iązek Pracy Oby 

watelsklej B o ot.
BANDA: -  —  (cenzura skonllsko- 

wata).
BUJDA: Wiadomość o obniżce cen bi­

letów tramwajowych.
BANKIET: Radosna twórczość miej1

scowego BB w hotulu X .
BRYGIDKI: Dom zajezdny dla naro­

dowców, Poduszki 1 koce wypożycza n-gi 
Dom Techników,

CYRK: Posiedzenie pewnej rady miej* 
skiej fwyborcze)-

DAM A: Dozorczynl wobec lokatora, 
któremu zabrakło na „szparą".

DOROŻKA Zdychający koń z perspek­
tywo Towarzystwa Ochrony Zwierząt. 
('Zi daleką perspektywą)

EMERYT: Poznasz młodzieńca w wie1 
ku ponlżef lat 39 (endeka oczywiście)- 

EKONOMISTA: Człowiek, który dwa
tygodnie przed 1-szym ma 89 groszy w kio. 
szonl (ale —  nie jest bebebubklem).

FILM POLSKI: Jadwiga Smosarska, 
kryminał, Bodo. ułani. Lopek, dużo lej te. 
sów, Brodzisz (może być Igo Sym), plaj­
ta 1 klapa. Plus kronika filmowe P A T.a, 

GAZĘTĘ opozycyjną czytać: słowa 
prawdy, subwencjonowan \ —  sz -oda cza. 
su.

IDJOTĄ byó: kupisz na ulicy tanio 
„brylanty".

KOMORNIK: strachy na lachy 
KAMIENIE TŁUC: dostaniesz naresz. 

cle "osadę-
KŁAMAĆ: mówić nieprawdę,
LEGJON MŁODYCH, zapisać się dońv 

zostaniesz komunistą.
ŁAMIGŁÓWKA: obwieszczenie magi­

stratu.
NADUŻYCIA: będą jakieś wybory- 
OBDARTYM byó ze skóry: odwiedzić 

urząd skarbowy.
PIETFUSLUA, rwać ją siedząc na 

gruszce: przemówienie na sanacyjnym  
konwenty klu.

RYBY w mętnej wodzie łowić: zapa­
trzeć się na Idzikowskiego,

SANATOREM byó: patrz „Subsydjum1', 
SUBSYDJUM: patrz ,,Senatorem być" 
UBEZPIECZALNIA. leczyć się w nlej< 

lekkie skonanie.
WAZELINA: artykuł pierwszej potrze, 

by w pewnym ob.bozie.
ZAKŁAD ubezpieczeń: inaczej bujda 

Z chrzanem
ŻYDA si c ’kać: we Lwo-yle nie t-?ka 

sztuka
TADDY
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Wykupno świadectw 
przemysłowych

Izba Skarbowa II w e Lwowie przy­
pomina, żs teimin wykupna świadectw, 
przem ysłowych i kart rejestracyjnych 
na rok podatkowy 1935 rozpoczął się 
dnia 2 listopada 1934 i będzie trwać do 
31 grudnia 1934 r.

Świadectwa i karty rejestracyjne 
będą w ydaw ały w tym okresie Kasy, 
Urzędów Skarbowych codziennie z w y ­
jątkiem medziel j świąt na podstawie, 
należycie wypełnionych deklaracyj.

Blankiety tych deklaracyj wydają 
bezpłatnie właściwe urzędy skarbowe.

O bliższe wskaizówki tak c o  do ka­
tegorii świadectwa przetnyslowpgo od-i 
powieaniej dla danego przedsiębior­
stwa, jakoteż co  do cany świadectwa i 
innych kwestyj wątpliwych, należy 
zwracać się do właściwych Urzędów, 
Ska rbowych.

Prow adzący przedsiębiorstwa po 
dniu 31 grudnia 1934: a) bez świadectw, 
przem ysłowych, b) na podstawie nie­
odpowiednich świadectw przemysło­
w ych względnie bez karty rejestracyj­
nej. ulegną w  myśl art. 181 par. 1—3 
ordynacji podatkowej z  15 marca 1934 
(Dz. U. R. P. Nr. 39 z r. 1934 poz. 346) 
przewidzianej tamże karze grzywny.

Kara nie zwalnia od obowiązku na­
bycia właściwego świadectwa przemy­
słowego, względnie karty rejestracyj-' 
nei.

Bilans handlowy Francji 
poprawia się

Ogłoszone świeżo oficjalne sprawoz­
danie za dziesięć miesięcy bieżącego 
toku wskazuje, że Francja n;e ustaje w  
wysiłkach zmierzających do zrówno­
ważenia swego bilansu handlowego.

W  okresie dziesiciu miesięcy roku 
1933 nadwyżka importu nad eksportem 
wyrażała się sumą 8695 mfljónów frany 
ków. W  tym samym okresie bieżące­
go roku deficyt błłansu handlowego 
spadł do 4824 milionów franków, przy- 
czem rząd francuski kładzie główny 
nacisk na ograniczenie importu.

Gdy mianowicie wa-tość towarów 
importowanych wynosiła w  roku 1933 
blisko 24 mUjardy franków, — to w  
tym samym okresie dziesięciu miesię­
cy  r. 1934 wartość importu doszła za­
ledwie do 19 i pół miljarda franków.

Natomiast ek spor wvKazuje w  ro­
ku bieżącym pewien nieznaczny spa­
dek.

Co nam powiedzieli przedstawiciele Kongregacji kupieckiej w Krako­
wie o k-yzysie i warunkach pracy w handlu w IzisiejLzej chwili

(Z) Niedawno mówiło się i pisało w
Krakowie o poprawie sytuacji handlowej, 
a nawet padały w tym kierunku oficjal­
ne zapowiedzi ze strony kierowniczych 
czynników Izpy Przemysłowo - Handlo­
wej.

Rozmawialiśmy z kilku najpoważniej­
szymi kupcami krakowskimi, zajmujący­
mi stanowiska w  zarządzie Kongi egacii 
kupieckiej, a temsamem obznajomionemi 
doorze ze stosunkami w kupiectwie. 
Oświadczono nam, że poprawa sytuacji 
gospodarczej nie zaznaczyła się w  żad­
nej gatęzi handlu; kryzys utrzymuje się 
w  niezmienionem natężeniu i właśnie 
wskutek przewlekającego się stanu jest 
bardzo groźny i niebezpieczny dla ku- 
piectwa w ogólości, a katolickiego w 
szczególności.

Kupcy żydowscy mają sytuację bar­
dzo ułatwioną z uwagi na to. że spół­
dzielcze kasy żydowskie, finansowane 
przez zamożne organizacje zagraniczne, 
dysponują oiorzymiemi kapitałami, które 
w formie bądźto bezzwrotnych zapomóg, 
bądźto niskoprocentowych potyczek 
umożliwiają im przetrwanie kryzysu. Na 
terenie Krakowa ł okręgu krakowskiego 
żydowski© instytucje finansowe wyka­
zują wielką aktywność kredytową na 
rzecz kupców f przemysłowców ż y d o w ­
skich- Pożyczki przy 4 i pół oprocento­
waniu rocznem są przecież niezwykle 
korzystne f umożliwiają prowadzenie 
przedsiębiorstwa nawet w bardzo kry­
tycznym okresie.

Niestety, kupiectwo katolickie nie 
rozporządza tętni kapitałami co  handel 
żydowski i tem też należy tłumaczyć 
fakt niedawnej likwidacji wielu firm ka­
tolickich. Dzisiaj utrzymały sie na po­
wierzchni życia gospodarczego wyłącz­
nie firmy finansowo względnie zasobne- 
Zawdzięczają to własnej przemyślności 
i zmysłowi gospodarczemu, gdyż pomoc 
finansowa ze strony banku Kongregacji 
kupieckiej jest znikoma. Jedynie spra­
wnie funguje Fundusz zapomogowy Kon­
gregacji, na który składają się dodatko­
we opłaty do składek członkowskich. W  
wypadkach szczególniej groźnych dla 
kupca korzysta on nawet z bezz wrot- 
nych subwencyj ze strony Kongregacji, 
jednak o generalnej akcji pomocy, która- 
by była związana z podstawami organi- 
zacyjnemi handlu katolickiego —  lak u

żydów — niema mowy.
Kupiectwo katolickie —  podkreślali 

nam z całym naciskiem nasi informato­
rzy — jest pod wzgledem nietylko solid­
ności zawodowej, ale zwłaszcza ood 
względem zobowiązań skarbowych bez 
porównania uczciwsze 1 więcei obowiąz­
kowe od handlu 1 przemysłu żydowskie­
go.

Kongregacja kupiecka w Krakowie 
liczy 700 członków a ostatnio przybyło 
dalszycn 80 członków’, tag że możną po­
wiedzieć, iż całe kupiectwo katolickie 
Krakowa jest zorganizowane w  Kongre­
gacji. Nowa kadencja Izby Przemysło­
w o - Handlowej bedzie silniej, niż dotąd, 
reprezentowana przez przedstawicieli 
zrzeszonego kupiectwa katolickiego, co 
stworzy lepsze warunki obrony intere­
sów sfer kupieckich-

Należy wyrazić żal, że społeczeń­
stwo polskie, które już od tak dawma jest 
uświadamiane o niebezpieczeństwie gro- 
żącem mu ze strony zorganizowanego 
kapitału żydowskiego niedość solidnie i 
skutecznie popiera handel katolicki- 
Obecny kryzys gospodarczy będzie de­
cydował o istnieniu tysięcy placówek 
handlu 1 przemysłu katolickiego na ca­
łym terenie Państwa polskiego. Kapita­
łom żydowskim napływającym z całego 
świata do naszego kraju na cele popie­
rania handlu żydowskiego winna się 
przeciwstawić wytężona, zgodna akcia 
całej ludności polskiej, katolickiej w  kie­
runku popierania wyłącznie handlu i 
przemysłu, polskiego.

- X -

Kronika gospodarcza
B- min. Ignacy Matuszewski powoła­

ny został na stanowisko przewodniczą­
cego Centr. Komisji Oszczędnościowo - 
Oddłużeniowej dla Samorządu. Zastępcą 
jego p. Maurycy Jaroszyński.

— Departament fundacyiny W oje­
w ody lwowskiego ogłosił konkurs z 
terminem do dnia 15 stycznia 1935 na 
c z t s r j . bezprocentowe pożyczki po 5 0 0  

zt każda z fundacji im. Feliksy Marji 
dw. im. z Czarkowskich - Golejew- 
skiej dla rękodzielników i przemysłów 
cow pochodzenia polskiego.

Szczegółow e warunki w Izbach

Rzemieślniczych w e Lwowie, Krako* 
wis, Stanisławowie i Tarnopolu.

— Dnia 25 listopada b. r. odbędzie się 
w  Warszawie Zebranie Ogólnokraj. Zwiąż 
ku Spółdzielni Rolników celem połącze­
nia Zjednoczenia Związków Spółdzielni 
Rolniczych i Unji Związków Spółdziel­
czych. W  posiedzeniu wezmą udział 
przedstawiciele 9 związków rewizyj­
nych i 6 central gospodarczych, przed, 
stawiciel Izb Rolniczych i Rzemieślni­
czych. Połączenie to obejmie popad 
3 500 spółdzielni-

Dolar i waluty
r

Bank Polski płacił za dolary 5.26— 
5 27 zł. Dolar pryw’ notowano 5.2S'/2 
zł., dolar złoty 8-92—8.93 zł. funt szter- 
ling 26.35—26.45 zł., frank iranc. 3500 
z ł. frank belg. 24.70 zł., frank szwajc. 
l92'/i zł., leje rum. 39 —39.50 zł., koro­
ny czeskie 22.00 zł., gulden gdański 1.72 
zł., szyling austr. 99.50 żł., marka niem. 
1.89— 1.90 zł., gu'den holend. 3.57 zł.. 
lir włoski 45.50—45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
n.

Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w  jęczm ieniu s(3‘ 

m ieniu, rzepaku, m ące i otrębach. Sie­
mię konopne poszukiwane przy m ałej po­
daży i po cenach n ieco  wyższych.

W  innych  artykułach ceny n iezm i-. 
nlone-

GłeHa pieniężna.
Inne kursy niezm ienione.
Brak zainteresowania. Tendencja n i?  

jednolita.
D olar poza g iełdą około z l  5.28 3/4.

Giełda nablatowa
Masło blokowane w hurcie 2.30 zł. 

w detalu 2.60 zł, masło II sorty w  h.m> 
cie 210 zł, w detalu 2.40 zł.

Ser edamski hurt. 1.95 zł, detal 261 
zł, ser litewski hurt. 1.90 zł, detal 2.60 
zł, ser ementalski hurt. 3.60 zł, dęta1' 
4.20 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł, detal 
ó.OO zł. Miód podolski 2.00 zł, detal
2 40 zł -  -

Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szf- 
Mleko na wózkach litr 25 gr., śb 

sk'enie 20 gr., hurt. 18 gr . —.
Giełda warszawska

Warszawa. 22. XI. 1534
3 proc. fiaż, budowlaha 45’—
4 proc. poi. inwestycyjna 114’—
4 proc. poż inwest. Jeryj. —
5 proc poż. konwersyjna 6S‘—
5 proc. poi. ko'ejowa —
6 proc. poż. dolarowa 70'75
4 proc. poż. dolarowa — ' —
7 proc. poż. stabilizacyjna 67'50

10 proc, poż. kolejowa.  ̂ '—

EARNFST HOLM ,39

„ Ś l e p y  J a c k ”
—- Rozumowaniu pani nie można zarzucić braku 

logiki, ■— zarecytował Larry uroczyście. — Nie przy­
puszczam jednak, by ta wizyta w  przytułku Todda 
miała należeć do specjalnie miłego sposobu spędzenia 
popołudnia. Zapachy, unoszące się tam, nie są zbyt 
miłe. a to, co  można zobaczyć, też nie przedstawią się 
wesoło.

—  Mało mię to wzrusza, —  odrzekła ze spokojem, 
— proszę, bardzo proszę pozwolić mi towarzyszyć 
sobie-

Lekko ujął jej rękę, w  czem nie stawiała mu oporu.
Może pani iść, dokąd tylko pani zechce i robić 

wszystko, na co  pani przyjdzie tylko ochota, —  rzekł 
cicho.

Powoli otrząsnął się do reszty ze strachu i przy­
pomniał sobie, że zapomniał w  podnieceniu ob.ejrzeć 
pierścionek ślubny pokojowej oraz postawić gospodyni 
kilka ważnych pytań.

Powrócili do Piccadilly, gdzie zjedli śniadanie, 
poczem udał się do biura w  Scotland Yard- Z resta­
uracji Larry zatelefonował do Harvey‘a. Oczekiwał ich 
w pokoju 47.

— Znalazłem ślad Emmy, — oznajmił tonem tak 
poważnym, że Larry zrozumiał odrazu, że jego przy­
p u s z cz e n i dotyczące rozm owy Stuart‘a z pokojową, 
by ło  słusz-ne. —  Mieszka ona. a raczej mieszkała 
w  Comdeti Town, —  rzekł sierżant Harvey, — u pew­
nego spensjonowanego żołnierza, i jego'żony.

Larry‘emu twarz wydłużyła się-
^—  W  tem tkwi wskazówka do odkrycia właściwe­

go powodu morderstwa, — rzekł Pokojowa Emma bę­
dzie musiała udzielić nam wielu ważnycl} wyjaśnień! 
Czy zabrała ze sobą z pokoju swoje rzeczy/c

— Nie. sir. To właśnie jest dziwne. Kobieta ta ani 
słówkiem nie zdradziła swoim przyjaciołom swych 
planów i nie zabrała ani kawałka ze swoiej garderoby.

—  Proszę wpisać jej nazwisko na listę i zawiado­
mić poszczególne biura policyjne- Czy są jakie wieści
0 .,ślepym Jake“ ?

— Nie. sir.
*— Ani o Fredzie?
—  Nie. sir.
— Czujność policji miejskiej została już obudzona

— biedacy —  rzekł Lairy z uśnrechem. —  musimy im 
jeszcze podać nazwisko Clarissy Stuart. Młoda, ładna, 
elegancko ubrana prawdopodobnie mieszka w pierw­
szorzędnym hotelu- Niech pan poszuka wszędzie, gdzie 
tylko bogate młode kobiety według wszelkiego praw­
dopodobieństwa mogą sie zatrzymać, a potem przeszłe 
mi pan sprawozdanie.

Harvey pożegnał się i wyszedł.
— W łaściwie nie pojmuję w jakim celu wstawiono 

nii do biura biurko. Nigdy przecież przy nim nie sie­
dzę. —  Mimo tego usiadł przy biurku i spojrzał na se­
kretarkę.

<— Teraz, Miss Ward, — zaczął po chwili na nowo.
—  może pani dodać do tych wszystkich zagadek nową. 
Emma przepadła tak samo nagle i nieoczekiwanie jak
1 błyskotliwy Fred“ i Stuart, a człowiek, który to 
sprawił, by  Emma zniknęła z widowni, jest tym sa­
mym, który omal nie zamordował Mrs. Waldon.

,,Ślepy Jake“ ?  — spytała-
—  Tak, to on, —  odparł. — Postać siejąca 'postrach 

w naszym dramacie. Gdy myślę o  nim- zimny dreszcz 
mnie przenika.

— Co za wyznanie dla detektywa! — drażniła go.
—  Przecież ostatecznie jest on też człowiekiem-

— I to jak niezwykłym! — rzekł Larry z uśmie­
chem. —  ,,Błyskotliwy Fred“  już swego czasu, gdy go 
poszukiwałem z powodu rzezi dokonanej na jego ry­
walu Leroux> doskonało umiał obchodzić się nożem.

— Czy sądzi pan, że go chw ycą?
-  Zaprzeczył ruchem głowy.

— Nie, Fred przyczaił się- Zniknął w obawie, Ż6 
go przecież mogą dostać w swe ręce.

—  A zatem nie należy do tej bandy?
— Fred? — Zaśmiał się. —  Fred! — wykluczone. 

Fred jest wilkiem, który nie biegnie w  stadach. On po­
luje samodzielnie- Plondruje on -sprawiedliwych i nie­
sprawiedliwych w równej rnierze. Oprócz wielu innych 
rzeczy, jest on dumny z tego. że stosunkowo rzadko 
ponosi konsekwencję swych łotrosrw. Jest on z pew­
nością w  Londynie i mam pewne dane, by twierdzić, 
że zobaczymy go niedługo.

Kiedy jednak miało się to stać, tego określić nie 
potrafił-

Pracował już ponad godzinę i zdawałę się, że za­
pomniał o obecności Diany i nie dostrzegał spojrzeń 
które mu od czasu do czasu rzucała, by mu przypom­
nieć planowaną wizytę w  przytułku Joddki.

Larry zapisywał arkusz po arkuszu. Od dawna 
miał zwyczaj spisywania rozhcznych wypadków w  for­
mie opowiadania, przyczetn poszczególne wyniki za­
mykał w  rozdziały. Te ,.sprawozdania" razem z uwa­
gami, dodanemi na marginesach i poprawkami stano­
wiły bardzo ciekawy matęrjał. Wreszcie ukończył swą 
pracę i schował arkusze do szuflady. Następnie pow ­
stał, wyprostował się, podszedł do okna i wyjrzał na 
zewnątrz. Było już dobrze popołudniu. Przed nim roz­
pościerała się wspaniała panorama wybrzeża Tąmizy 
i skrawek Londynu.

Larry Holt w niezbyt romantyczny sposób poskro- 
bał się w  nos 1 pytająco spojrzał na Dianę-

—■ O ile pani naprawdę chce udać się do przytułku 
Todd‘a. to mogę tam panią zawieść, gdyż uważam, 
że teraz jest najodpowiedniejszy czas ku temu, — po­
wiedział uroczyście

(C. d. n.)
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Przed zwołaniem 
konsystorz;

CITTA DEL VATICANO, 21. 11. 
*PAT). . Prasa omawia mo-żhwość zwo­
łania w  najbliższym czasie konsysto- 
rza 1 zwraca uwagę, że po śmierci kar- 
aynaia Gasparriego wampie 17 kapelu­
szy kardynalskich. Obecnie św. kole ­
gium, którego plenum wynosi 70 człon­
ków, liczy 53 kardynałów, z czego 26 
narodowości włoskiej i 27 cudzoziem­
ców. Agencja „Correspondenze" dono­
si, że liczba nowych kapeluszy kardy 
nalskich wyniesie tylko 8--9 . .

„B a ta księga" czarną 
dla Indyj

LONDYN. 21. 11. (PAT). Dziś ogło- 
fźona została „Biała Księga" zawiera­
jąca sprawozdanie komisji parlamentar­
nej dla sprawy reformy konstytucji w 
Indiach. Naogól raport tej komisji w y­
woła w Indiach wie>k'e rozczarowanie. 
Zalecenia Jego są tak ostrożne 1 obwa­
rowane nadzw yczajnemi pelnumocnlc- 
twaml wicekróla Indyj i gubernatorów, 
mogących w razie potr zeby uchylić 
konstytucję, że pozostaje tylko fikcja 
autonomji prowincjonalne] lub jakiejś 
samodzielności federalnej.

Sprawy wojskowe i zagraniczne są 
zupełnie wyłączone z tego projektu 
konstytucji i zawarowane do wyłącz­
nej kompetencji wicekróla Indyj. O ja­
kimś statucie dominialnym niema na­
wet mowy.

Manifestacja leg'tymistów 
w Wiedniu

WIEDEŃ, 21. 11. (PAT). Z okazji 22 
rocznicy urodzin arcyksięcia Ottona 
Habsburga, stowarzyszenie legitymi- 
stów* w  Wiedniu urządziło uroczystą 
akademję, na której b. minister wojny 
ks. Schónburg -  Hartenstein oświad­
czył, że nowa Austrja naprawi krzy­
wdy materialne, wyrządzone Habsbur­
gom. Inni m ówcy zapewniali, że legity- 
miśoi austriaccy chcą osiągnąć swe ce- 
>e tylko na drodze legalnej.

Dzieła Mickiewicza 
po ukraińsku

MOSKWA, 21. 11. (PAT). Sekretar­
iat Ukraińskiej Akademji Nauk w Kijo­
wie przygotowuje pełne wydanie dzieł 
Mickiewicza w języku ukraińskim, pod 
redakcją wicekomisarza oświaty 
ćhwyla. ■Pili';

Coraz mniej złota 
sprowadzamy z zagranicy

WARSZAWA, 21. 51. (Te!, wl. G.). 
Obliczono ostatnio znaczny spadek 
przywozu z zagranicy złote; monety. 
W  ciągu 10 miesięcy *b. przywieźliśmy 
monet złotych wąrtośei 12 miljonów 
zfotych, podczas gdy w tym samym 
okresie roku poprzedniego przywiezio­
ny za 75 mil jonów złotych.

Źródła półurzędowe przypisują to 
polityce walutowej rządu. Ryć może, 
że jest to częściow o słuszne, ale z dru­
giej strony możliwem ;est. że poprostu 
ludzie niejnaią za co kupować złotych 
monet

Uprawnienia dla inwalidów
WARSZAWA 21. l h  (Tek wł. G ) 

W dniach najbliższych ukazać sie mn 
rozporządzenie Rady ministrów, które 
przywraca inwalidom z armii byłych 
państw zaborczych upraw niema lakic 
posiadali przed wejściem w- życie dekre­
tu Prezydenta Rzplitej z października 
1933 r.

GENEWA, 21. 11. (PAT). Nadzwy­
czajne Zgromadzenie Ligi Narodów roz­
poczęło dyskusję nad projektowanemi 
zaleceniami w sprawie suoru boliwij­
sko - paragwajskiego o Gran Chaco. 
W  toku dyskusji zostały poruszione 
również sprawy natury., ogólnej, a 
zwłaszcza sprawa zakazu wywozu bro­
ni do krajów wojujących.

Delegat Turcji, przemawiając imie­
niem bloku batkanskiego, zgłosił za­
strzeżenie do tej części sprawozdania, 
która obejmuje zakaz wywozu broni do 
Boliwji i Paragwaju, Zdaniem m ówcy 
zakaz w ywozu broni można traktować 
jako sankcje tylko przeciw państwu, 
które zostało uznane za napastnika, w 
tym jednak konkretnym wypadku spo- I

ru boliwijsku - yaiagwajskiego, napast­
nik nie zostaf określony

W  podobnym duchu przemawiali 
lówiiież delegaci W ioch i Francji. De­
legat Polski Komarnicni wyraził zgodę 
na przedstawione Zgromadzeniu spra­
wozdanie i oświadczył, że Polska może 
przyłączyć się do tej części raoortu, 
który przewiduje zakaz dostarczania 
broni obu państwom, gdyż chodzi o  za­
rządzenia wyjątkowej wagi. Delegaci 
Szwajcarii, Norwegji, Holand'1 i Szwe­
cji zgłosili wniosek, aby w razie ne- 
przyięcia przez jedną ze stron Zgroma­
dzenie zwróciło się do trybunału Ha­
skiego o  opinję na temat tytułu praw­
nego obu państw do spornego terytor­
ium.

CHAŁW A-RH0D0S-9 RZECH0WA - g ą u

~ Wągry grożą' Jugosłć iwji
BUDAPESZT. 21. 11. (PAT) Prasa 

węgierska z wielkiem zainteresowaniem 
śledzi rozwój wypadków związanych z 
wnioskiem w sprawne marsylskiej przed' 
forum Ligi Narodów —  przytaczając ob­
szernie głosy prasy zagranicznej, wśród 
których wyszukuje takie, które uważają 
wystąpienie Jugosławji do Ligi Narodów 
za nieodpowiednie a nawet niebezpiecz­
ne. „Pester Lloyd" przedstawiwszy w 
artykule wstępnym opinję prasy zagra­
nicznej co do kroków Jugosławii, oraz 
stanowisko prasy jugosłowiańskiej do­
daje w zakończeniu, n że Węgry r :;::o  
tych wszystkicn pogłosek nie dadzą się 
wyprowadzić z równowagi. Wielkie mo­
carstwa, a przedewszystkiem Francja 
winny dbać o to, aby w oszczerczej kam­
panii podjętLj przeciwko Węgrom nie 
zrodziła się iskra, któraby mogła znow u.

jak w roku 1914 spowodować pożar.
Węgry już mają dosyć ciągłych bezpod­
stawnych oskarżeń i jeżeli Jugosławja 
naprawdę ma zamiar w nowej nocie dać 
szczegółowy materjał poparty zdjęciami 
fotograficznemu to Węgry nie będą się 
wahały i przedstawią również dokum en­
ty  w yk azu jące , w jaki sp osób  Jugosław ia 
ukrywa zb iegów  politycznych z innych 
krajów i zapewnia ochronę ich niebez­
piecznym knowaniom. W  tet sprawie Au­
strja i Włochy mogłyby służyć podob- 
nemi informacjami

Weg-y, 'kończy pismo nie mają za­
mian u czynić trudności na drodze do wy­
krycia rzeczywistej prawdy, ale nie mają 
również zamiaru pozwolić na zakłócenie 
spokoju przez Jendencyjne urabianie na­
strojów.

Darty m ark i  ELWU, ki jk i  p ? t « n t o w a n e  
w y r o b u ,  k o m p le tn y  aprzęt  aarciarski  od zł. 40‘—

L w ó w ,
Batorego 12KONEEWECZ

Nowoolworzony Skład Porcelany i Szkła

„ C E R A ^ & r
(pod kier. Aleksandra Onyśki) 

Lwów, ul. Ruska 18
p o l e c a

saWo, porcelanę, aarwisy 6-io i l " -o  oaohnwo po 
cenach aa/niższych. .Wielki wibor przedmiotów 

praktycznych 19Z3

Pożar młyna
STANISŁAWÓW. 21. 11. (PAT). 

W Bohorodczanach pow. Stanisławów 
wybuchł dziś -w nocy pożar w młyn-?, 
walcowym Gentlemana Młyn ' spłonął 
doszczętnie Szkodą wynosi około 
nr ono zf, Ob’ e!<f bvl częściowo ubez­
pieczony. Dochodzenie celom stw:er- 
dzenia przyczyny pożaru w toku-

PARYŻ, 21. 11. (PAT). Pogłoski, 
które wczoraj krążyły po mieście o 
nieporozumieniach w rządzi?, wywoła- 
ły niespodzianą tendencję zniżkowa na 
giełdzie paryskiej. Spekulanci wykorzy­
stali wersję, głoszącą, że lada chwila 
należy oczekiwać ustąpienia ministra 
sprawiedliwości Peniauta i ministra 
bez teki Mafijna. Rząd dowiedziawszy 
się o tem ogłosił stanowcze zaprzecze­
n i  tych pogłosek.

Pomimo to ozęść prasy podtrzymuj" 
twierdzenie, że na weżorajszetn posie- 
dzemu rady ministrów doszło do ostreł 
wymiany zdań między min. Pernaut'em 
a premjerem Flandin em oraz między 
min. HerrIot'em a ministrem spraw- we­
wnętrznych Regnier‘em. Według socja­
listycznego „Popularne", na posiedzeń u 
rady ministrów min. Pernaut dał do 
zrozumienia, że opuść5 swe stanowisko, 
jeżeli nie uzyska swobody działania w 
sprawie przeciwko wmieszanym w  afe­
rę Societe Sjbecial Financieres. Min. 
Fernaut miał domagać się aresztowania 
szeregu osób, a przedew szystkiem b. 
szefa sekretariatu osobistego h. premie­
ra Chaufemp? Dubois. Ministra Per- 
ttaut‘a p >arł min. Marin. Stanow;sko' 
rernnut‘v nie żnahżłó jednak poparcia 
u p '/ostalych kolegów którzy uważa­
ją, że sprawa ta powinna być rozważa-

ra z zimną krwią, aby nie w yw oływać 
nowych wstrząsów w opinjj publicznej,

POUDRE
F O R Y 1L

, ń  -

WONNY PYŁ PIĘCiU
W Y B R A N Y C H  K W I A T Ó W

sk ład a . sit. na doskonal) puder roi* 

linny 5 . M  e u i  i ,  F o r . i l .  

M.aiki, dobrze przylega, nie szkodzi 

cerze, nadajqc jej Iw ieżoJć i wdzięk 

młodości. a przytem posiada subtelny, 

naturalny I trwały zapach kwiatów.

5 FI RURS POODRE FORYIL

Poseł niemiecki w  Wiedniu, von Papen 
oświadczył na urząazonej świeżo kon­
ferencji prasowej, że zadaniem jego 
jest przywrócenie dawnych serdecz­
nych -stosunków., między oboma państ­

wami.

R"gent węgif rski Horthy, który dnia 
!.(, bin. święci! p'ętnastolecie objęcia 

władzy na W ęgrzech

W dniu 22 listopada...
L w ów  22 listopada.

Od szeregu lat na terenie Lwowa 1 
powiatu lwowskiego obowiązuje zarzą­
dzenie M. W ..R . i O. P., że dla upamięt­
nienia radosnej chwili oswobodzenia 
Lwowa od najazdu ukraińskiego dzień 
22 listopada ma być wolny od nauki 
Ostatnio jednak Kuratorium Szkolne 
Lwowa w okólniku rozesłanym do 
szkól zaznaczyło, że Komitet Obywa­
telski, który zorganizował uczczeń e 
Święta Niepodległości w dniu 11 listo­
pada, uczcił także w tym dniu rocznicę 
oswobodzenia Lwowa, ? młodzież 
szkolna miała, możność wzięcia udziału 
w tych uroczystych obchodach. Stad 
też Kuratoirmm Szkolne nie widzi po­
wodu. dla którego ta rocznica miałaby 
w  szkołach być osobno obchodzona 1 
zarządza w dniu 22 listopada br. n or 
malną naukę...

NOWA PRZYCHODNIA 
PRZECIWGRUŹLICZA

Lwów, 22 listopada.
W  sobotę, 24 bm.' o godz. 10-tej od­

będzie się uroczystość poświęcenia no­
wego lokalu Przychodni Przeciwgruźli­
czej przy ul, Pijarów 6. Po poświęceniu 
lokalu Przvchudni nastąpi otwarcie Pro­
wizorium Domu Posanutoryjnego, prze­
znaczonego d!a młodzieży lwowskich 
szkpt aKadermckjchę a uri-cliomionngo w 
oddz'clnych oficynach Dmmł nk tl. .im- 
Jana Kasprowicza przy u'. Pijarów 'ó
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Pokrycia i naprawy

PARASOLE 
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dynej chrześci­

jańskiej wytworni
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(IHarja Bemowa) 
Lwów, Wałowa 0.
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W s k a z ó w k i  d l a  u c z ą c e g o  p o d a n e  na t a b l i c y  1.

Nakład III Henryka Rolicklego

Zmierzch Izrasla
(420 stron) 

wyczerpany
Kantor Kuriera, Lwów, Zimorowicza 10. 

posiada jeszcze kilkadziesiąt egz- PO 
zniżonej cenie, zł. s.JO 

(zamiast ceny księparrkfe] z!. 0 .)
Oto tytuły rozdziałów:

1. Historja w .życiu żydostwa-
2. Zam ierzchłe dzieje Izraela.
3- Reform y Ezdrasza i N ehem jasm .
4. P od w ładzą Egiptu i Syrji.
5. Rzym  i zburzenie Jerozolim y.
6. Powstania. Synhedrjon . Talm ud pa­

lestyński-
7. Żydzi a rozstrój cesarstwa rzym skie­

go.
6. Chrześcijaństwo, a żydzi.
9. Babilonja J Taim ud Babiloński 

10. Narodziny Islamu- 
U . R ozkw it żydostwa w  Hiszpanjt,
12. Mojżet-z M ajm uni. K abaliści. Księga 
Zobar.
13- Ruchy sekcia tsko-rew olucy jne w  śred­
n iow ieczu. !—
14. Marrani. Inkw izycja, W ypędzenia zy- 
dćw  z Iliszpanji.
15. Próby ratunku. Św- Inkw izycja  w 
Portugaljl.
15. W pływ y żydow skie na ruch hum ani­
styczny.
17, P oczątki reform acji.
18- W ybuchy rew olucyjne.
19 p rzeciw reform ic ja . Żydzi w Turcji.
A m s t e r d a m .
20- Polska, schronieniem dla żydostwa.
21. Rpform acja w polsce-
22. Wojna, trzydziestoletnia.
23 Neutralność P olsk i. Bunt kozacki.
24. R ew olucja Crom reha- M arasse ber 
Izrael. Bnruch Spinoza.
25, Sahbaiaj Cwi m esjaszem .
25. Potop , a  . .
27- Tajne zw iązki. Sym bole, h ierarehja 1 
rvtuał w jlnom ularstw a.
29. jjahala. a w tajem niczenie masoński#.
29 P orM ał rytów  m asońskich.
39 W olnom ularstw o a żydzi.
31- F ilozofia , e ł yka i hasła w olnom ular­
stwa; _
32 M ojzesz M endelssohn. R ew olucja fran­
cusku i je j skutki.
33 Żvdzi w Polsce za Sasów,
3A. riiassydwzra.
35- Ta łom nica chachom a Franka.
3 i. żvdri, a upadek P o ’ ski.
37. źvdvi a n iepodleg łość P olsk i 
32 Rrad<' finansisry żydow skiej.
99 r;ele socjalizm u- 
49. O sjoniźm ie.
41 Finansjera żydowska, a Solszewtzm.
42. K -yzys duchowy.
43- Kr-ir/ys gospodarczy.
44 P°rspekty 'vy .

W rsyłkę na prow incję  uskuteczniam y 
odw rotnie po nadesłaniu należności z»ó- 
ry. zł 4 50 i zł. 1.20 na porto- 31727

MOWnC-ZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i m o d ­

nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie­
zbędne,bo proste i tanie

Rok. zał. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15, tel. 47-92
2714

P I Ę K N O Ś Ć
NADAJĄ WYROBY MAG.
W. Paździerskiego, K r e m  
.H A L IN A " Nr 1. uaawc piegi, 
wągry, iófte i czerwone plamy 
Krem .H A LIN A* Nr. 2. ide­
alnie pielęgnuje cerę, r juw» 

zmarazczki O s k n c e c z n o ś c i  pewyżazyeb 
kremów każdege przekazała żywa reklama 
aa Targach W schodnie-, gdzie demen*trowany 
był chUpiac, u któreee połową twarzy pakry- 
waty piegi a druya palowa wyleczona zoatala 
kremem „H ALIN A " Do nabycia w Aptekach  
i Drogeriach Fabr. Che na. Koam, „Pherma- 
chemia" Bydgolzcr I

F U T R A
da maki a, mąakie na zamówienia wykeaaja
i przerabia wrcliag najnowszych mo alt no 
cen.nh przyatąpayah PRACOWNIA FUTER
Ki M cjzum aóskl

. Lwów, Baimśw t< 1334 
~ t t » t    ~

“T  O  I  P  pnTena po aefiaeli naj. 
■ "  " ■  niilzyeh I na bardzo

dogodno ruty Otamany od 26 ał. Sypialnia 
nd 200.—  ał. Kredensy kuchenne od 35‘—  ał. 
Łóżka połowa ad 15.—  ił. 3 poduszki a 16.—  zL 

£iatkl a 17.—  zł. Krzesła a 6.-»- zŁ
Najtańszy Magazyn Mebli 91 j  

!>• ; m ika. 23. tia . ■!- wronowikUL

Ogłoszenia
drobne

10— 15 lys.
z’ , potrzeba do uraebemienia 
b. debrze rentująceg# aią przed- 
■ ębiorstwa bezkenkamncyjnego 
Penaja t prewizja lub udział
w zyskach (600— 1000 rł). Spół­
ka niewykluczeza. Facheweść 
aiekarlaezna. Zgłaszeida Kariar 

j ,  ad „Bez keakareatji". 31756

Poszukuję
p.iyczkl 2500 — 3000 ił. aa rok. 
Ofarty z pedaa.am ai-swiska, 
Karier Lwów, Zimerowieza 10 
nad „Gwarancja 1 z^tk. 31844

Wisa
aeznicze dla chorych i reken- 

walcacantów sporządzane aa aaj* 
apazsj wyatałaj maladze poleca 

Apteka Mikelaseka Lwów, K o­
pernika X JLC81

Drób dwarski taczany araz dzi- 
aiykuę " pelcca Wirga Lwów, 
Lwów, Sienkiewicza 3  aa Hote­
lem Geerga‘a tal. i05-5e. 247

Okazyjnie
de sprzedania plękae lypulnio 
newaczezne i stylawa Ludwik 
XVL Dam Sztaki Lwów. Fredry 
i tal. 84 jg c  \



K U R jn R " i  Bnl* Z5 listopada .Nr. "7 .3

Rftg!any 
Jcsnnne

w ogromnym wyborze 
A  la vllla da Paris

G a b r y e l  Starli
Lwów, pl. Marjaeki 11 

1764

£ p r z e ł a m

fsważayai refleLteateni abrazy 
i«sta , Jaaowaklrge, Zychów 

alei a j Kuśmidrawieza, maszynę 
da piaaaia Sahmith Brtai, far- 
darabę męską, futra Itd. 7 j  * 
izaaia telefon 52-51. 3184

Darmo dziś nic niema
ala, człowiek przezorny nie kuo 
wpierw urządzenia damaweg*. 

zanim nie oglądnie 
„Salonu Sztnki" 

we Lwowie ul. KI. Tańskiej 1 
gdzie są okazyjnie do nabyci* 
najpiękniejsze urządzeaia wnętrz

1598

Dwie zaM y
wsią ogłoszenia mieszkaniowe 
-anieszezane w Kurjarze : 1, »ie 
nie kosztują —  2 raz', do 10 
słów, ?. są skuteczniejsze niż 
kartki w oknach wystawowych 
'ub na rynnach, murach, parka­

ch. 28510

Garnitur
salonowy, odkurzacz, radjood- 
bioraik Lwów, Kethanewskiege 
95i4 10 -1 7 , 3H3k

S p r z e d a m
sypialnię, jadalaią barokowe, 
orzech amoryk. Lwów, Zamoj­
skiego jedoa drzwi piąć 2 — i 
popoł.   3178/

Automobiliści
Motocykliści, W k,’»ztatowcy, 
kupujcie tłoki, pleraeioole, holey, 
wentvlo w aW.dzio fabrycznym. 
Składnica Opon M1CHELIN 
Lwów, Paca.* Mikoloacha tel. 
639. Wazyatkie wymiary itr a 
aa składzie. 976

Butiki narciarsko aa podwej- 
aoj aUprzemakalua] skórze W a- 
(terroef z błeaą rybią wykeaaja
F-a „A R -K  A»
Lwów, ul Ziaierewieia 17, gwa- 
raacja 4-latnla^_______________  425

Wózek
2 kałowy masywny okazyjnie do 
jprzadanie Koniewiez, Lwów, 
daterego 12.1 31811

Nio wyrzucajcie
Swoich Pieaiądzy, kapując tasf 
detą aklepewą lecz wpreat 
w źródło Firma SAN DKFR, 
wytwóraia mebli i tapicera a 
Lenna Sapiaky 34, peleea swe 
wyraby suszeae na właanij su­
szarni 1 pierwszorzędnego ja -  
tuaku. Sypialnie, Jadalaia, Sa­
lony- Pokoje mąjkie, nrządzei-ia 
kueheiae, Otemaay, Bufalki, 
Krzesła, Tapezsay I wszelkie 
iaae wcale aajaowazych wżerów 
po cenach bardzo niskich, do' 
gedayei spłatach. U W A G A  1 
Każdy knpnjąey korzysta po 
rekn z bezpłatnego ednewieaia 
mebli. Uwaga na firmą S A N D - 
KER Lwów, L. Sapiahy 34. 

  1908

Fortepian
z lieytaaji wyjątkowa okazja ta­
nie sprzedam. Skleniarski Lwów 
Kooeraika 26. 30572

Parcele
hodow lane akeliea Grochow­
skiej tania i na raty sprzeda je  
T ow arzystw o TareuaW #, Lwów 
pl. M ariacki 10 te l. 7-8fa. 3<V»13

Biflizni*
wąską i damakl 
pańtsoshy, skąr 
patki, rekawlez. 
ki, krawaty w 
wialklm a ybo» 

rze polata 
firma

z y s m u n i
ZALESKI
L Arów, »Beiuów  

4.’ ' 1103

Piękną .
|adalnlą medaą orzechowa, 9J- 
piaiaią franenską drape-mahe.4 
gabiaat mąakf orzaehewy, biurka 
rezmaite, gablaet gdański, biur­
ka amerykańskie, jadalnią cie- 
maą dębową, salen antyczny 
krzeała aatyazaa, aprzeda oka­
zyjnie znaaa z solidności F-a
,U O R O T E U M -( AUFER* Lwów 
ni Piłaudfkłtgo 12 co siac  Ba- 
terega Tol. 64-68 Filji nie po­
siadamy U W A G A  na ADRES.

1773

Pokój
dwuosobowy pełuokomfertowv 
utrzymanie cena przystępna' 
Lwów, Domagaliczów 5 m. 2

3W24

isobaa wejśeie z klatki -cl.e- 
dowfcj pełny komfe t Lwów. 
Kochanowskiego 95!4. 31735

5— 6 pokoi
z pełnym kemfortem de 
jęcia. Zgłoszania Lwów, 
sowirza 8,

wyna-
Roaia-
31783

Szukam
pekoju czystego, slcreme ego, 
usługa światło centrum. Listy 
do K-irjera Lwów, Zimor. 10. 
,S. 35“. 318^7

Tańców
dla inteligencji i młodzieży 
szkolnej lekcje rozpocr' asm 
Lwów, Mickiewicza 28. Wni»v 
od godz. 5. Loeffler. 31845

Kurs
egredniczo-pszczelerski M»ło. 
polskiego Towarzystwa Ogrodni 
czego przyjmuje wp'*y od 26 
listopad i w godz. od 16— lM e j  
Szkeł, Hand!owa Lwów, irr«a- 
ciszkańska 9 Telefon 28- i 7.

3186

3-pokojowe
mieizkaaia z pełnym kemfortem 
Wiadomość Lwów, tel. 37-41.

3 t 7 «

3<pokojowe
komfortowo tani* do wynajęcia 
Lwów, Mączna 20. 31797

Najtańsza, najlapszo 
obawia

Pokój
z kuchnią kemfort de wynajęcia 
Lwów, ni. Świętokrzyska 7.

31803

4 pokoje
kachaln kemfort 2 wejścia hal- 
kon wynsjmie gospedarz. Lwów, 
Kadeeka 8 31805

5 pokoi
z kuchnią, keiefert nn II piętrze 
przy ni. Kera!aiek! ej 6 (boczna 
ul. Akademiekiaj) Lwów, ad 1 
grudaia de wynajęcia 3130fc

4 słoneczne
pekeje, nyża kaekaia z kem- 
fartem Lwów, Sep -.kiego 8 
Wiadomość tel. 54-69 lab *le 
zorea. 31813

Pokój

peloca najstarsza firma katolicka

L, T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefen 44-70

knehnię wyaajmę Lwów, D e- 
Icerta 14 talefea 9 '.4 6  3181*

1403

m k m IMv
• -Ąftia..' ■'*

W tej rubryce
amiuiiSRioY Ofloisinin o waloyoh 
nlwikMlMi óraa * oasukająoyoh 
mUsikań — do 10 iłów 2 rosy b«i- 
ptatnio.

2 pokoje
kemfert rządewaem wynajmę. 
Lwów, Dwernickiego 46 3— 5.

'  318*9

Do wynajęcia
4 pekeje pa I p. z dażem bal- 
kejem  przy ul. Obertyńsklej 2.

31852

Rządowiec
pessakaja pekeja z kaebaią. 
Lwów, Lenartowicza 5 Binder.

31848

Narciarskie 
obuwie

gwarantowane, ręczny wyrób 
Wykona,e po cenach nifkjcb 

praeewhia
I V Ł . D Z r .C I

Lwów, Chorąźczyzny 1 la 1977

Szaliczki
Z ango-y w w: elklm wy be-t«  
po aisk>ch ceaach poleąn .Dom  
W łóczki”, Syksinaka 3. T im .e  
bezpłatna nauki. 1378

5 pokoi
kuchnia i  pn. kemfert I p. de 
wynajęela, Lwśw, Lj czakewska
9. 3184?

Pokój
uienmeblowany, Opał, światłe, 
i.wów, Llstepada 18 parter, 
O g a -ae 2— 3 i 7 - 8 .  31938

6 dużych
pekeł —  komfort —  bardzo 
tanie Lwów, Batorego 32.431858

5-pokojowe
mloizkenie pałnakamfartowe 
zaraz wyaa mą. Lwów, Zybli- 
kiewieza 41 drzwi 4. 31840

2-pokoiowe
mieszkanie bez łazienki parter 
wynajmą Lwów, Kwiatko Arka 
4|3. 31763

3 pokoje
kuchnia komfort do wynajęcia. 
Lwów, Karkowa 30. 31S'^2

Emerytowany
kiarewnik arią lu pańitwewege, 
efiaar rezarwy, obarczony ro­
dziną, peaznkuje zaraz jakiej­
kolwiek pracy w chn.ekterze 
kuzjera lab Icitrewaika admini­
stracji w majątkach, iakaienta 
(pedróżnjąeeg# zastępcy) firm 
przemysłowo -  handlowych ect. 
Eweataalaie kaucja hipetaczaa, 
refereaeje. Łaskawe zgłoszenia 
z padaniem istety pracy i wy­
nagradzania do Kurjera Lwów, 
ćimer. 10 pad „Godauść i za- 
ufnaie* 31821

illM

Bezpłatnie
umieszczamy ogłoszenia a wol 
nyeb pekejach i poizukującym 
pokoi (2 razy de 10 wyrazów).

Akademicka 23
drzw i 6  k em fertew y  pokój z de 
brem  utrzym aniem . 31855

Frontowy
aekój perządaie nmeblowaay 
wyaajmę Lwów, Supiąikiage 5 
drzwi 4. 31825

Pokój
nmnblewany dla 1 lab 2 oaób
z otrzymaniem ew. bez, wejście 
z przedpokoju ad 1. 12. do 
wynajęcie, Lwśw, Cbm.elew- 
akiege 9 m. 9 31854

Komfcrtowy
jasny pokój do wynajęcia Lwów
Dłagosza 29 m. 5. 31837

Garsoniery
ikremoej, eiekrąpująeej z klatki 
akolita, Łyczaków, Zielona 

Pewnr płatnik*. 31808

Garsoniera
elegancka wejśeie osobne de
wynajęcia, Lwów, Długosza 37 
gospedarz.___________________ 31815

Pokój
Z aFrz*ntPBlem 65 ił. Lwów, 
Łyczaka waka 14, —  pracownia 

pawi- 3181o

Przyjmę
■a wspelaa miaazknnl-p Paaa 
lub P aiią Lwów, Supińskiago 
18 « .  3. r 31819

Loka! Klimatyczne
,r rimoaijura-iotornst w jórzystej 

:*n*Ka* okolicy Ksrpai
31762 Wacbodnlek poszukuje Dyrsk-

Dn-rmysłow v froatowy part 
4 ubikacjo Lwów, Dowiioik»ń*k 
27 do wvaaięeia.

Sale
na zabawy, daaciagi, koncerty, 
do wyaejęcia Lwów, Zadwó- 
zańska 47. 31841

tera z pomocą naukową lab 
stosowną gotówką. Informaevj 

dzieła Stojaaowaka Lwów, M
Reja 6. 31639

Ochroniarza
z praktyką peszukuje pc ■ idy 
de dzieci w miejiea lub na 
wyjazd. Zgłeszeaia d ■ Kurjera 
Lwów. Zimor. 10 pad „Ochro-I 
aiarka*. 31857

Edward N. Jodko
Nauczyciel angielskiego. Issa-
kowicza 10 Tel. 44-74. Dla po 
jodyoezych lekeyj tylko raaue 
f-odziay w oli*. 31790

Młoda
zredukowana nauczyci elkt p o ­
szukuje lekeyj za skremne eUia- 
dy. Liaty de ,Kurjora“ Lwów, 
Zimerowicza 10 pod „Bezdomna'

31752

Złocenie ogniowe I galwaniczne 
w rozmaitych odajenlacL na źą 
danie do grubości 0*5 r»m otaz 
srebrzenie syitomara elektrycz­
nym. Dla ndowednii-nia trwa­
łości srebrzymy l łyżoczką bez­
płatnie .GalwanoplaUr* Lwów, 
Kopernika 14 naprzeciw Kina, 

1311

Dziewczyna
umiejąca azyć, getewać, poszu­
kuje obowiązku, Wiadomość 
Lwów, Giewaekiege wędliaiar- 
ata Drzewieklege. 31843

Urządzenia
oświetlenia el«k;ryeznegp —  
dzwonków- telefonów, greme- 
chreny, wykonnje tania i i 'innie 
„Elektra* Lu w Pasaż Mlkala- 
acha tel. 10-85. 1144

Osoba
lepsza Polka wiak średni z kil- 
kuietaiami bardzo dobrami pa* 
ieeeaiami, amie prać, prasować 
gotować, haftewać, eerewać, 
szyć bielizną, haczkewać izaka 
^(sfedy de 2 lab 3 eaób, tylko 
w polakim dom a katolickim, 
zaraz ipb od 1. i2. Zgłeazeaia
^ed jM . M.“ do Adm . Kurjera 
Lwów, Zimor. 10.___________31853

Znajdująca się
w przykram pelpżebiu pren  
o szycie lub iine zajęcie za 
aajskrumalejszem wyaagrodze- 
aiem. Liaty de Kurjera Lwów, 
Zimer. 10 pad MZrozumieuie*.

31859

Zajimę się
gospodarstwem demewem n sa-
metaej e . .b y  tyłka za atrzy- 
mania Liaty Kurier Lwów, Z i­
mor. 10 pod „Emerytka*. 31856

Jgteiaenla w te) rabryoe nmlesaoi 
- my da 15 słów baspłatnla

Przyjmę
aiereię lateltgeatną da 2 esób. 
przedpał. zajęcie o mewa, pe- 
peł sklep. Marz, Lwów, Ł j* z l 
kewaka 15 sklap, 3180?

m W

Tańców
udziela Daszyński. W pisy Lwów 
Zadwórzariska 47 ed 5— 8. 318261

Popirawna
nauka angielskiego, fra icaskingo 
aiemieckiege Lwów, Keprrnika 
14 m 12. 31823

1619

Papncz^
i pantofla wszelkiego redzajn 
aoleca i wykenujo „IBIS* 
Lwów Mickiewieza 26. 1457

Zakład śrysjsrski
Stefana K O R O L A  Lwów, Diu- 
ęaaza 23 peleca li*  P. T  Pu­
bliczności. Dla Akadamików
zaiżki. 305(0

Kołłątaja 5
składzie.
K s/W .

na sk
[ANTYK

de wazelkich po. 
kojf najkerzystniej 
nabyć meżaa W  W Y" 
TWÓRNI MEBLI FrJ 
Zielińskiego, Lwówj 
w pedwóizu. Stała 

Wielld wybót

Płaszcze studenckie
płaszczyki dziacinne, mundury 
studenckie i P. W ., bajecznie 
tanio! wyłącznie w wytwórni 
,Contrum“ Lwów, S^arbkowska 
4, tal. 72-84, nap. Kiaa .A tlan - 
dc“, 1767

Przerabianie
aiatek drucianych, łóżek na 
tapczany, n» .eraców, otoman, 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
żel. 79 99. 1677

Albumy
D Y P I O M Y i adreay hanerewe, 
księgi pamiątkowo,, O P R A W Y  
REPREZENTACYJNA i biblio­
filskie —  wykeanje artysta in­
troligator K R ZYW IECKI Lwów 
l.oona Sapiecby 28. 1351

Chleb wiejaki najlepszy z Wir*> 
Sienkiewicza 3 (obok Hotele
Ceorge'a). 247

O B U W I E
peloca najtaniej

katolicki magazyn JOT-ESJ 
Lwów, pi. Kapitalny 2 . ^  59j

Budowę
młynów, tartaków, olejarń, za. 
kładów przemysłowych, iLany, 
Keszteryay peleca „P IL O T - 
ORIENT'* Lwów, ul, Baterego 4.

1245

Do

25 groszy
stront —  przepisaja na maszy­
nie i powiela W/erzbicka, Lwów 
PiłaaHskiego 11 A. 18 1

legitymacyj nowego typa wyka* 
auje fetegrafje Skórski Lwów, 
Kenernika 2 '. 30330

OGŁOSZENIA 
W  ,,KURJERZE“

SA SKtlTPi-TiM^ » Tb NIE I

H u m cr zagran iczny

Nie umie pan dawać sygnału dzw onkiem ?
*-= Owizom, ale nie umiem jebżeze dobrze jeździć i,t 

rowerze,
(Passing Show, Londyn). & F.

CENNIK OGŁOSZEŃ:

Reklamy w tekście

Na 1-azoj stronie . • • • 
Cała 1-sza strona . .  .  •
Na 2-glej i 3-ej atrenie .  y 
Cała 2-ga lub 3-cia itr^na 
|Ua dalszych stronach tekstu 
Cała strona • • • • •  —

, ' . 6 .  
, •» -», -

*». 1*50
„  1.2D0-—  
«  0-80„ 800-  
h 0 7 0
_  600*—

Różno reklam y:

Komnnikaty i artyknły reklamowe • Zł. 1.—
Na stronie kronikarskiej .  .  « .  « „  0 ‘80

dodat :n literacke-nankowym. .  .  „  1'—
Nekrologi do -0 0  mm. . •>•>» .  „  0*50

„ 3TO ,. .  0-80
m poyyżej 300 mm. , 1 , - ,  „?£ 1‘—

Ogłoszenia drcb_e>

Ogłoszenia za tekstem za mm. ,  .  zł. 0*30 
Na oiL i tronie i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0*10
Matrymomidne...............................................   0*20
Dla poszukujących pracy za iłowo „  I '03
Drobne ogłosz. przyjmnje się tytko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka eon ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje tukże te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacono. —  Za zaatrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztnją a 20 jj drożej.

Illill
U W A G I :

Omyłki, które zzaadaieze nie zmienieją treści 
ogłeszaoia, pis upeważaiają do żądsnia ąwretu 
gotówki ani też nie obowiązają AdminiaIracji 
do bezpłatoegs powtórzeaia seansu. Komuni. 
katów bezpłatnych nio umieszcza sią. Zniżek 
nie udziela zię. Reklamacja miejscowe awzględ. 
sia się de dai 3-ch, zamiejicow. do dal 8-mis 
ed daty nka. aaia aią ogłeazeaia. Za egzem, 
pierze dewadowo liczy się 25 gr. Ogłoszeń i 
do aumera bież. przyjmnje się do gedz. 16-ej
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